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TELEFON ADMINISTRACJI 22-14. 


Moskwa utrzymuje u nas specjalne organizacje bojowe, które mają podjąć akcję 
zbrojną na wypadek rozruchów w Małopolsce Wschodniej, 
Sieć wyszkolonych funkcjonarjuszy i agentów bolszewickich pokrywa całą kulę ziemską, 


Gdańsk, 7 lipca. 


Z dniem 1 kwietnia, jak donoszą ze 
Źródeł miarodajnych, w II międzyna- 
rodówce zaszły następujące zmiany: 

. Kierownikiem głównym 1 honoro- 
wem prezesem został Zinowiew, w 
ad Kolerium ojej par pa 

; Dzierżyński, Kamieniew, B0- 
Kon KOREA generalnym koml- | PZSTZUCono do Berlina. 


; É Zanotować należy ciekawy fakt, że 
totu wykonawczego mianowany zaa! przed wypadkami w Bułgaril przybyła 


Popot, b. polityczny komisarz (czeki). 
A j «|do Wiednia grupa bolszewików, przy- 
Głównymi oddziałami MI międzynaro oneal de rółnoch sowiechich reż 


dówki. t zw. „otzapro”, kieruie naczel- 

nik głównego zarząd politycznego, Pa Prócz tego Ww grupie a 
Dzierżyński. „Otzanro” dzieli się na ń ener fse Po SŁ który N ai 
sekcji, znajdują się one w Masowe. p Sabad B aR ori SAR jea palą 
Kremlu. Kieruje nimi bezpośrednio Zi- |qziejony do delegacji handlowej we 


Personel kierowniczy gddzlalów zar 
eanipenyeh stanowią: Karachan, g PRZYCIAGANIE EMIGRANTŐW 
ROSYJSKICH, 
Kierownicy II międzynarodówki 


ny klerównik i organizator ostatnich 

rozruchów w Chinach — Krassin w An 
zagranicą usiłują, jak sie to daje już od 
pewnego czasu zauważyć, przyciągać, 


gii i Francji, Joffe, kierownik. ogólny 

centrali zagranicznych, oraz członek ko 

logium finansowego wydziału, rozdzięr: UW; | 

lającego pieniądze wa aqitacię zagrani- |i zainteresować emigracię rosyjską, 
przedewszystkiem tę, która przebywa 
w Polsce i krajach nadbałtyckich. W 
tym celu do reprezentacii sowieckich 


czną, wreszcie gen. Płaksów, kierow- 

nik grupy operacyjnej, centrali dzia- 
w Warszawie. Berlinie | Rydze przy- 
dzielęni zostali b. emigranci, narazie w 


tai, dokonywanych poza granicami 
charakterze drobnych agentów, practis 


osii, obecnie działalący głównie w 
jących przy przedstawicielstwąch, A- 


REORGANIZACJA PLACÓWEK. 
ZAGRANICZNYCH. 

Po wypadkach na Bałkanach, w 
Bułgarił, w myśl instrukcji, nadesła- 
nych z Moskwy, wszystkie główne 
przedstawicielstwa cofnęli bolszewicy 
do Moskwy. 

Odnowiedzialnych 


kierowników 


Berlinie i Wiedniu, przyczem Berlin jest 
punktem ORAS WA, drugi zaś — ad 
ministracyjnym. 


genci owi przeszli w Moskwie kursy 
specialne. Do dyspozycji Woikowa od 
dano przytem olbrzymie sumy, przezna 
czone specjalnie na cele przyciągania 
emigrantów rosyiskich. 


ROBOTĄ SOWIECKA W POLSCE. 


Generał Płaksow, b. dowódca 1-ej 
armji gen. Wrangla, kierownik sowiec- 
kich organizacji bojowych, istnielą- 
cych w Polsce, ma za zadanie kiero- 
wanie akcią zbrojną na wypadek roz- 
ruchów w Małopolsce wschodniej. 


Obecnie cała energia sowiecka skle 
rowanaą jest przeciwko Polsce. W tym 
celu do Berlina delegowany został La- 
niński, występujący pod pseudonimem 
Michalskiego, który oficjalnie delego- 
wany iest iako kierownik biura ekono" 
micznego przy przedstawicielstwie dy- 
plomatycznem. Prawdziwe nazwisko 
Michalskiego brzmi Lewinsohn. W 
częrwęu wyjechał on da Moskwy, gdzie 


był obecny na tainem posiedzeniu ko- 
mrinteriu." Obecnie jęst on przewodnie 


czącym sękcii, która prowadzi agita" 
cję w Polsce i na Litwię, Głównym je 
go powiernikiem jest b, pułkownik szta 
bu generalnego w armii. Denikina, Kur 
siński, który zarządza organizagiami 
wojskowemi poza granicami Sowdepii 
i kięruje akcją szpiegowską w Polsce. 


| W czasach ostatnich wydelegowano 
do Małopolski wschodniej szereg pra 
cowników bolszewickiego czerwonego 
sztabu generalnego. Delegaci cl są pa 
większej części polakami z pochodze» 
nia, wielu z nich służyło również w ar- 
mii polskiej. Agerzi ci opłacani są bar 
dzo sowicie, Pensia przeciętna wy: 
nosi 300 dolarów miesięcznie. 


WCIAĄAGANIE BEZROBOTNYCH. 

Praca bolszewików w Polsce spra: 
wadzą się do organizowania specjal- 
nych grup komunistycznych, do któr 
rych usiłują wciągać przędewszystkiem 
bezrohotnych. 

Grupa taka składa się z 6 ludzi, każ 
dą z nich ma swego komendanta, z 
grup tworzone są oddziały, zaś dwa od 
działy składają się na bataljon, Cichem 
dążeniem bolszewizmu w Polsce jest 
zwiększenie da maximum liczby bezro 
botnych. -~ 3 

_Bolszewicy prowadzą również agi 
tacie i propagandę wywrotową w Cze- 


chosłowacji, szczególnie %. dzielnicach ~ <a 


przykarpackich,. Propaganda szerzona 
jest specjalnie wśród t. zw. galicyjskich . 
legionerów, internowanych w Cze 
chacha. Przedstawiciele tych legjone- 
rów przybyli. ostatnio do Berlina, dla 
opracowania działalności w Galicii 
wschodniej. 


W Warszawie wykryto djabła..Sowiety o ppor. Mączyńskim. 


Kucharka ukryła go w Skrzyni, aby wspólnie z nim|Twięrdzą, że przeszedł dobrowolnie do bolszewików. 


okraść mieszkanie państwa. 


Warsz, kor, Republiki" telefonuje: | zornie odchylono jej wieko į wtedy uj- 


Nielada przejście pełne przerażenia | Tzano, że 
i trwogi miała wczoraj p. Katz, żona | wewnątrz siedzi skulony drżąc na całem 
właściciela magazynu kapeluszy przy ul. ciele djahel”, 


rszałkowskiej, Oto w godzinach ran- 
nych, gdy po wyjściu małżonka i służą- 
cej pozostała p K. sama w mieszkaniu, 

nagle uszu jej doleciał jakiś dziwny 

szmer, 

rozlegający się w kuchni, Sądziła, że to 
służąca powróciła z miasta, a ponieważ 
sama zamierzała również wyjść z miesz 
kania z tem większym aa ferda po- 
biegła wiec do kuchni, Jakoż stwierdzi- 
ła, że w kuchni nikogo niema. Już była 
chciała wyjść na ulicę, gdy w tem znów 
dosłyszała lekki szmer a- zaintrygowana 
pporętą. skrzętnie dociekać skąd on po- 

Q zi, 

Myszkując zbliżyła się do dużych roz 
miarów skrzyni kuchennej, Z lekka pod 
niosła wieko skrzyni i nagle pod wpły- 
wem tego go ujrzała wewnątrz skrzyni 
wydala przerażający okrzyk, f 

|| „O Boże to djabeł'* ? 
1. wieko szybko z powrotem puściła, 

Blada, stworzona podbiegła do okna 

i poczęłą na całe gardło wzywać 
„pomocy „ratunku“, 

W jednej chwili kuchnia zapełniła się 
tłumem współmieszkąńców domu, 

Zbliżono się do skrzypi, w której za 
kwaterował się rzekomy, „diabęl", Prze 


(| 


ale przywdziany w strój przeciętnego 
obywatela warszawskiego ze staro- 
miejskiej dzielnicy. 

— Co ty łobuzie tu robisz ozwało sie 
chórem kilka głosów, 

Ale zanim zapytany zdołał wybełko” 
tać coś na swoje usprawiedliwienie zja- 
wiła się policja którą przeprowadziła gn 
dla bliższych wyjaśnień do komisarjatu. 
Tu stwierdzono, iż owym strasznie malo 
wanym djabłem jest Edward Mazurkie- 
wicz, zamieszkały przy ul. Mostowej nr. 
6, Utrzymywał, że . | 


przyszedł on tak sobię zraną w odwie- 
dziny „do służącej. 


żącą pp, Katz, niejaką Zofję  Matysz- 

czak, która nie jeszcze nie wiedząc © a- 

resztowaniu „gościa“ na zapytanie, kie- 

dy był u niej odpowiedziała: 
„a no przez całą noc", 


Ostatecznie wyjaśniło się że Zosia upla- 
nowała okradzęnie pracodawców i w 
tym celu umieściła  Mazurkiewiczą w 
skrzyni sama wyszła z domu i liczyła, że 
gdy wyjdą Katzowie mieszkanie uda się 
okraść, a ona dopiero po powrocie zmia- 


sta pogdajesie. alarm. Oboje zostali w 
rody, | », 


Sprawy żydowskie w sekcji mniejszościowej. 


Warsz. kor. „Republiki“ telefonuje: | dzenie sekcji mniefrościowej. Omawia- 
Dziś po południu odbędzie się nosie: [ne bedą sprawy żydowskie. 


Wkrótce jednak sprowadzono także słu- |, 


Warsz. kor, „Republiki“ telefonuje} 

Główną sensacją dnia politycznego 
wczoraj był komunikat sowieckiej agen 
cji „Rosta“, donoszący, że ppor, Mą- 
czyński przeszedł na terytorium so- 
wieckie z własnej woli i że po przyby- 
ciu do Charkowa ogłosił «rzekomo list 
otwarty, w którym oświadcza, że prze 
szedł na stronę sowiecką, gdyż jako 
syn robotnika nienawidzi polityki pol- 
skich kół rządzących. 

W liście tym ppor. Mączyński pisze 
dalej, że nie należy do żadnej partji, ale 
postanowił udać się do kraju, gdzie pa 


f Londyń, 7 lipca, 
„Journals des Debats* podaje wiądo 
mość o bardzo groźnej sytuacji Francu- 
zów w Marokko, ) 
Koło miejscowości Branas kabyłowie 
przełamali linję trancuskie, przez co jest 


zagrożony Fez, 


Wojska francuskie odparły atak ka- 
bylów, skierowany na pozycię broniące 
drogi, prowadzących do Tazy, 

Taza jest ważnym piykiem kolejo- 
wym, łączącym Fez ze wschodnią czę- 
ścią Marokka į Algierem, 

Komendant międzynarodowej strefy 
prosi o pomoc, w postaci wzmocnienia 


nuje sprawiedliwość, i gdzię władza 
należy de robotników. 

W -kotach miarodainych twierdzą, 
że list ten jest napewno słałszowany. 

Ppor. Mączyński znany był swej 
zwierzchności, jako jeden z wybitniel: 
szych oficerów i całe jego zachowanie 
się, aż do ostatniej chwili nie wskazy= 
wało, żeby miała zajść w nim tak głe 
boka zmiana. 

Przęd wyruszeniem ma inspekcję, 
ppor. Mączyński zostawił na biurku 
rozpoczęty list do rodziny, zupełnie nor 
malnej treści. 


Front francuski przełamany w, Marokku, 
Fez zagrożony przez wojska powstańców. 


ilości i siły liczebnej posterunków, ponie 
waż należy się obawiać, że kabyle z Rif: 
fu wejdą na strefę międzynarodową, 


WOŁANIE O POTĘŻNĄ WOLĘ, 

Paryż, 7 lipca. 
Komentując mianowicie Naulina na 
slanowisko naczelnego dowódcy wojsk 
w Maroku „Ero Nouvelle" pisze, iż było 
rzeczą nieodzowną, aby wysiłki żołnie- 
rzy francuskich zostały skoordynowanı 
przez potężną wolę oraz ożywione n“ 

wym płomieniem, 


- warszawskiej, 


IC 


W 


„Pałace Rockefellerów, 


Ceny miejsc od 1 złotego. 


_REPUBLIKA 
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H 
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A 


roli głównej urocza 


Morganów, Fordów. 


i ti matemah 


RDERÓW 


8 wielkich aktów z życia zdegenerowanych miliarderów amerykańskich. 


„.Przepych, jak z bajek tysiąca i jednej nocy. | 
ludzkich namiętności i żądz w złotych oparach dolarów. ...Miljarderki w szponach indyjskiego Rasputina 


oto motywy tego filmu. 


Bebe Daniels 


„.Tragedja 


Początek przedstawień o godz. G-ej. 


owolne śrzebanie reformy rolnej. 


Obecna ustawa nie podoba się żadnemu stronnictwu sejmowemu. 


Warszawa, 7 lipca. 
Izba odrzuciła przedewszystkiem 
wniosek klubu Wyzwolenia, aby głoso 
wanie nad projektem ustawy ó parcela- 
cji i osadnictwie odbywało się rozdzia- 
łama, poczem przystąpiono do dalszej 
rozprawy a mianowicie nad art. 57, któ 


ry mówi o przeniesieniu prawa własnoś. 


ci na rzecz nowo - nabywców i o opła- 
tach, którym to przeniesienie podlega. 

Poseł Poniatowski (Wyzwolenie) 
wniósł, aby wszelkie pisma do Banku 
Rolnego i akty przeniesienia własności 
wolne były od opłat stemplowych, skar 
bowych i komunalnych, 

Przystąpiono do artykułów działu, 
traktującego 0 instytucjach upoważnio- 
nych do parcelacji. 

Poseł Dzięgielewski PPS. wypowia 
da się przeciwko tego rodzaju instytu- 
cjom, proponując skreślenie całego tego 
działu. i 

Za wnioskiem tym opowiadają się po 
słowie Paszczuk (Klub Ukraiński), Cho- 
miński (Klub Pracy), Hołowacz (Nieza 
leżna partia chłopska), Wędziagolski 
(Wyzwolenie) i Kosmowska (Wyzwo- 
lenie). ; MING z) 

Do art. 62, mówiącego o parcelacji, 
wykonywanej przez samych właścicieli 
poseł Sommerstein (Koło żydowskie) 
zgłasza poprawki, zmierzające do usu- 
nięcia zbytecznych formalności przy par 
celacji prywatnej, + 

Poset Sanojca (Wyzwolenie) znaj- 
duje, że przepisy ograniczające swobo- 
dę parcelacji prywatnej są słuszne i ce- 
lowe i dlatego wnosi, aby stosowały się 
one także do instytucji, upoważnionych 
do parcelacji. 


Nadużycia przy budowie 


strażnic granicznych 
słęgają sumy klikuset tysięcy 
złotych, 

Wczoraj powróciła do Warszawy ko- 
misja międzyministerjalna, która badała 
w województwach wschodnich zarzuty o 
nodużycia dokonane przy budowie straż 
nic Korpusu Ochrony Pogranicza, prowa 
dzonej przez ministerstwo robót publicz 
nych. Sprawa była swego czasu przed 
miotem interpelacji w. senacie, 

Oficjalnego sprawozdania komisja 
jeszcze nie złożyła, Jednak wyniki śledz 


twa w dużej mierze zarzuty te potwier- 


dziły, 


Nadużycia sięgają podobno sumy kił 
kuset tysięcy złotych, 


Zgon prezesa giełdy 
warszawskiej. 


Warsz. kor. „Republiki* telefonuje: 

Wczoraj w szpitalu Czerwonego 
Krzyża zmarł długoletni prezes giełdy 
senator Stanisław Gu- 
staw Brun, właściciel znanej firmy 
„Krzysztof Brun i Syn“. 


Przy artykule 66, traktującym 0 'ce- 
nie sprzedażnej przy parcelacji gruntów 
państwowych poseł Lubarski (Klub u= 
kraiński) dowodzi, że państwo nie ma 
pieniędzy na wykup ziemi i dlatego sa 


wnosi o skreślenie pomocy kredytowej 
dla pracowników folwarcznych. 

Poseł Paszczuk (Klub ukraiński) 
wnosi o skreślenie wogólę pomocy kre 
dytowej. Popiera go poseł Szakun (P. 


ma ustawa, jest zdaniem jego — niere- |P, Ch.) 


alna. i 

Pos Kowalczuk (Wyzwolenie) do- 
maga się, 
oddzielnie szacowały „każdą działkę i 
popiera poprawkę swego klubu w spra- 
wie sprawiedliwego szacunku. 


CENA ZIEMI PARCELOWANEJ. 


Poseł Maksymiljan Malinowski (Wy 
zwolenie) uważa, że cena ziemi ozna- 
czona jest tak wysoko, że gospodarze 
małorolni nigdy nie zdołają jej zapłacić. 

Przy art. 69 określającym cenę sprze 
dażną przy parcelacji gruntów prywat- 
nych poseł Hałko (Wyzwolenie) podno 
si, iż rząd nie będzie miał możności 
wniknąć w to, aby cena za ziemię nie 
była spekulacyjnie wygórowana i dlate 
go popiera poprawki swego klubu, któ- 
re określają wartość ziemi według de- 
klaracji do podatku majątkowego i usta 
nawiają rygor w razie niestosowania 
się do tego. 

Do wywodów posła Hałki przyłącza 
ją się posłowie: Sanojca (Wyzw.), Ho- 
łowacz (Niezależna partja chłopska), 
Pluta (Związek chłopski), Prystupa 
(frakcja OROA, 

Przystąpiono do art. 70 i 71, zawie 
rających postanowienia o 
pomocy finansowej dla nowonabywców 

parcelaciji. 


Poset Makówka (Klub ukraiński) 


ażeby komisje szacunkowe. 


Pos. Marciniak (Chrześcjańska Dem.) 
domaga się, aby w kategorii zasłużo- 
nych żołnierzy, którym będzie przysłu- 
giwać pomoc kredytowa wymienić 
przedewszystkiem inwalidów. 

Poseł Dubrownik (Wyzwolenie) pro 
ponuje, aby do źródeł zasilających fun- 
dusz zapomogowy i kredytu ulgowego 
dodać także sumy potrącone z wypłat 
właścicielom majątków za przymusowo 
wykupione grunta. i 

Poseł Pluta (Zw. chłopski) propo- 
nuje jako nowe źródło wpływów opo- 
datkowanie właścicieli parcelowanych 
majątków w wysokości 10 — 75 proc. 
w zależności od ceny uzyskanej za roz 
parcelowane grunta. 

Poseł Poniatowski (Wyzwolenie) do 


maga się, aby zabowiązania, wynikają- 


ce z otrzymania pożyczek przez nabyw 
ców parcel były wolne od opłat państ- 
wowych i samorządowych. 

Na popołudniowem posiedzeniu ukoń 
czono dyskusję szczegółową nad: pro- 
jektem ustawy o parcelacji i osadnic- 
twie. 


PROTEST UKRAIŃCÓW. 
Przedyskutowano działy, traktują- 
ce o przepisach przejściowych i o prze 
pisach końcowych, przyczem w roz- 
prawie nad temi działami zabrał jesz- 
cze głos poseł Makówka, który oświad 
czył się za skreśleniem art 78 i dodał, 


inżynier—oszust, właściciel nie- 
istniejącego biura 


pobierał zaliczki na maszyny, których nie miał 
zamiaru dostarczyć. 


Warsz. kor. „Republiki“ telefonuje: 

W ostatnich czasach czynił w War- 
szawie licznym firmom przemysłowym 
propozycje szybkich i dogodnych do- 
staw narzędzi i maszyn technicznych 
niejaki inż. A. Wiliński, podający się 
za właściciela biura handlowo = tech- 
nicznego przy ul. Al. Jerozolimskie 23. 

Inż, Wiliński występował głównie 
jako przedstawiciel jednej z większych 
lipskich fabryk maszyn. Posiłkując się 
szumnie brzmiącemi prospektami W. 
między innemi dotarł do zakładów sto- 
larskich firmy Pietrzykowski, Puchal- 
ski i Marczak przy ul. Ludnej nr. 11. 
Firma istotnie potrzebowała 2 maszyn 
specjalnego typu do obróbki drzewa. 
Inż. W. rychło przedstawił firmie kosz- 
torys i uzyska zamówienie 

pobierając tytułem zadatku na do- 

stawe 3000 zł. 

Gdy atoli minął termin * dostawy i 
maszyny nie nadeszły, firma Pietrzy- 
kowski i S-ka, chcąc zainterpelować 
' Wilińskiego, wydelegowała pełnomoc- 


nika do biura w Al. Jerozolimskie. 
jednak stwierdzono; że 
biura żadnego już niema i że Wiliński 
rzekomo je zlikwidował. 
Wtedy 'zwrócono się do fabryki w 
Lipsku, której jakoby reprezentantem 


Tu 


był W.. lecz i stamtąd otrzymano odpo- 
wiedź, że ` 
fabryka w ż2đdnych stosunkach z W. 


nie pozostzie, 

Gdy firma Pietrzykowskiego zaczę- 
ła dyskretnie wywiadywać się o niiej- 
scu pobytu W., dowiedzieła się, że ja- 
koby pracuje on w jednej z firm techni- 
cznych przy ul. Krak.-Przedmieście. 
I oto, kiedy ziawiono się w owera biu- 
rze, okazało się. że "E ai 

Wiliński zbiegł. dokona sA 
szeregu podobnych, oszustw, 
oprócz bowiem firmy M.'do owego biu- 


(U 


ra, w którem W. pracował, zgłasza się 
wiele osób z podobnemi co i firma P. 
żalami. 

Sprawa wyśledzenia W. zajęła się 
policja. | 


że ludność ukraińska nigdy nie uzna 
osadnictwa za uprawnione. 

Przy art. 82 i 84, traktujących o opła 
tach stemplowych, poseł Sanojca doma 
gał się, aby wszelkie pisma w sprawie 
reformy rolnej były wolne od opłaty. 

Przy art. 91 przemawiał poseł llkow. 
twierdząc, że powinny być wyłączone 
z pod działania ustawy trzy wojewódz 
twa Małopolski wschodniej. 

Przy art. 92, zawierającym klau. 
zule wykonania, poseł Chrucki zapro 
ponował, by wykonanie ustawy powie 
rzyć także ministrowi oświaty. 

Przy artykule ostatnim, tj. 93, prze: 
mawiał poseł Sanojca, dowodząc. że 
z chwilą uchwalenia obecnej ustawy. 
nastąpi 

pogrzebanie reformy rolnej. 

To samo stanowisko zajęła posłankę 
Kosmowska. 

Na tem dyskusję szczegółową ukoń: 
czono. Pozostaje tylko jeszcze końce 
we przemówienie sprawozdawcy ora? 
ewentualnie przedstawiciela rządu. 

Marszałek oznajmił, że jutro przeł 
południem odbędzie się posiedzenie dl: 
załatwienia spraw bieżących, czwartek 
będzie wolny od posiedzeń plenarnych, 
a poświęcony przez kluby obradom 
nad poprawkami. Na piątkowem posie- 
dzeniu sejmu przemawiać będzie spra- 
wozdawca i ewentualnie przedstawiciel 
rządu, poczem rozpocznie się głosowa- 
nie, które prawdopodobnie będzie jesz- 
cze trwało w sobotę, W poniedziałek 
znowu odbędzie się posiedzenie w spra 
wach bieżących, 

Na tem posiedzenie zamknięto. Na- 
stępne jutro o godz. 10.30 rano. 


Punkty porozumienia pol-- 


ı sko-żydowskiego, 
podane przez prasę są niezgod: 
ne z prawdą. 
Warsz. kor. „Republiki“ telefonuje: 
W dniu wczorajszym Koło żydow-= 
skie ogłosiło komunikat, w którym 
stwierdza, że wszelkie informacje pra. 
sy wileńskiej, a szczególnie podana 
punkty porozumienia polsko - żydowe 
skiego są niezgodne z prawdą. 


Fałszywe banknoty 10 zł. 
| Warszawa, 7 lipca, 
Bank polski podaje do wiadomoś- 
ci, że ukazał się w obiegu falsyf'kat bi-. 
letu 10-cio złotowego z datą 15 lipca 
1924 r, | 
Falsyfikat ten wykonany jest na pa- 
pierze mniej sztywnym o brzegach po za 
ramką zamazanych iarbą, 
medaljonie przeznaczonym na, 
znak wodny, papier miejscami wytarty, 
które to miejsca pod światło przeświet: 
lają, imitując znak wodny. 
olory farb jasnych ciemniejsze | 
brudne, Druk wykonano sposobem lito. 
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graficznym, zaś rysunki dla klisz posz- F- 


czególnych kolorów noszą wyraźny cha. 
rakter nieudolnej roboty ręcznej, 
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złą į każdego innego, — jest opanowa 


Sztuka rządzenia nie ma wprawdzie 
Swojej muzy i natchnionych kapłanów, 
jednakże jest nie mniej skomplikowaną 
i trudną do zgłębienia, niż, powiedzmy, 
Muzyka, malarstwo, poezja etc. 

Nie polega ona bynajmniej tylko ną 
gruntownej znajomości prawa administra 
cyjnego i państwowego, tak samo, jak 
Czytanie nut nie jest jeszcze twórczo- 
ścią muzyczną, ani nie przesądza nawet 
o względnie dobrem wykonaniu, 
Stosunek sztuki zarządzenia do usta 
wódawstwa i praktyki administracyjnej 
jest mniej więcej ten sam, jak umiejęt- 
NoŚć czytania do.. deklamacji, albo zna- 
fomość pisowni i literatury do talentu pi 

Jednem słowem, sztuka rządzenia po 
slada swoje własne, całkiem niezależne 
Podłoże duchowe, jest dziedziną prawdzi 
wej twórczości, uwarunkowanej wrodzo 
uym talentem i wszystikiemi jego akce- 
sórjami, 

Oczywista, że swawolny i nieokrze- 
sany talent, pozbawiony elementarnej 
wiedzy i nie ujęty w karby pewnego 
wyszkolenia, nie przejawi się nigdy, nie 
znajdzie wprost swego wyrazu, — i dla 
tego nieodzownym warunkiem praktycz 
nego zastosowania tego talentu, jak zre- 


nie techniki, która jednakże jest tylko 
em uzupełnieniem, ale nie isto 
tą sztuki rządzenia. 

Demokracja, jako system rządzenia, 

a się w znacznym stopniu na tej 
$złuce, gdyż pozwoliła zajrzeć za kuli- 
8y statystów i aktorom z pośród „rzą- 

ej" widowni. 

Kuglarz i magik, który pozwolił so- 
le na maleńką niedyskrecję w stosunku 
do podziwiającej go publiczności, musi 
społęgować swą zręczność, by nie po- 
derwaé własnego autorytetu i nie. spo- 
Wszednieć w opinji „ludus. 

Dlatego też demokratyzacja naszego 
życia społecznego nie polega bynajmniej 
na zarządzeniach władz, ani też na pię- 

e brzmiących frazesach naszej, lub 
Gzyjejkolwiek konstytucji, lecz na tem, 
że system sprawowania rządów coraz 
bardziej opiera się na nastrojach szero 

ch mas społeczeństwa, 

Jeżeli nastroje te nie idą po linii dla 
tządu pożądanej, jest to pierwszą ozna- 
à fałszywej gry i dowodem, że między 
aktorem a widownią rozpoczęła się nie- 
ma walka, która skończyć się może skan 

, a może i,, katastrołą!.., 

To też ten, kto rządzi, musi być do- 
brym aktorem, artystą, reżyserem, do- 
brze wyczuwającym nastroje „widowni” 
I w tym celu winien on za kulisami te- 
go wielkiego teatru — życia społeczne- 
80 — w ciszy swego laboratorjum opra- 
oować szczegółowo sposób działania, 
Plan, uwzględniający nie tylko efekty, 
ale i skłonności charakterystyczne swo- 
jej „publiczki”, którą chce siłą swego 
talentu opanować, porwać, zniewolić... 

usi on umieć wywoływać entuzjazm 
|ozpacz, oburzenie, podniecać į uspoka- 
jać — wtedy, kiedy jest to mu potrzeb- 
ne i tylko w stopniu dlań pożądanym. 

, Społeczeństwo ma wówczas wraże- 
nie, że ono decyduje, ono rządzi, a spryt 
ny reżyser skromnie nazywa siebie wy- 

Onawcą „woli ludu". 


duż Ra system rządzenia daje całkowitą 
wik emokracji, a opiera się na bardzo 
ź el sprężynie, tak całkiem niesłusz- 
e | nieszczetze pogardzanej, jaką jest... 
Prowokacjal.., 

Jest to zresztą ten sam środek toch= 
Biczyy, którym posługują się nawet les 


Czarodziejskie pi 


dania postawienia djagnozy: jeżeli orga- 
nizm słabo reaguje, trzeba go sztucznie 


zmusić do reagowania.,, 
Jest to proste, jasne i... wszędzie — 


absolutnie wszędzie! — praktykowane... 


Jeżeli chodzi o świat polityczny, to 


od czasu wojny światowej, t. j. od chwili 
gdy punkt ciężkości przeniósł się na ma 
sy, odbywa się nieustanna walka o zbio- 
rową duszę tłumu, dla którego urządza- 
no najrozmaitsze 
dramaty, tragedje i komedje, by w ten 
sposób wywołać potrzebny w danej 
chwili „odruch“. 


„przedstawienia“ — 


Widowiska te, aranżowane mniej czy 


bardziej sprytnie, były wszak niczem in 
nem, jak... prowokacją! 


W tym celu odpowiednio, zgodnie z 


celem — przejaskrawiano wypadki i pod 
niecano umysły w kierunku ściśle okre 
ślonym. ’ 


Te same sposoby są stosowane i w 


życiu wewnętrznym kraju, gdzie z jed- 
EEEN TOWER TUZ TWYATOZSCIACZ PORE GERE NOZ PRAKT OT A YAEA E T R E E 


 pikielhauby i 


nej strony występuje rząd w roli uspo- 
kajającejj względnie ostrzegającej, z 
drugiej wszelkiego gatunku opozycja, 
która sztucznie dramatyzuje sytuację, 
zgęszczając barwy, uwydatniając wady 
i braki, wyzyskując i potęgując niezado- 
wolęnie— — =-= i 

„Widownia“ jest niewzruszona, 0- 
bojętna, znudzona, zmęczona. Chodzi 
więc o to, by ją rozkołysać, poruszyć 
i... sprowokować do czynnego zareago- 
wania na korzyść jędnej, czy drugiej 
strony. 

W zależności zaś od stopnia kultury 
„widzów”*, stosuje się również i pewne 
„efekty, 

Prusacy nprz, którym zależało na 
podtrzymywaniu specjalnego autoryte- 
tu armii, ubrali swych żołnierzy w spi- 
czaste pikielhauby, wywołujące wraże- 
nie sztywnej, twardej i mocnej władzy 
i potęgi. 

Błyszczący hełm z pióropuszem na 
głowie naszego policjanta ma wywrzeć 
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TEN s 
helmy. 
podobne wrażenię i wzbudzić szacune 
i strach! 

To też w stwarzaniu tych efektów 
obliczonych na specjalne oddziaływanie 
tkwi bezwarunkowo dużo sztuki rzą- 
dzenia, nieprzewidzianej żadną ustawa. 
a jednak niezawodnej w skutkach... 

Aliści, pamiętamy jeszcze wszyscy 
dzień ll-go listopada 1918 r., kiedy ti 
na rogach ulic chłopcy — gazeciarze roz 
brajali i wygwizdywali dumnych i nie- 
dostępnych generałów niemieckich. 

Pruski aktor — militarysta „sfałszo* 
wał“, został pobity na Zachodzie, prze- 


stał budzić strach i... przestano go sie 
lękać! 


mad 


„Antek-cwaniak* podszedł śmiało de 


niego i... zażądał szabli! 

Tak to bywa, gdy naglę nastąpić mu 
si zmiana dekoracii i ról: nie pomagają 
wówczas czarodziejskie pikielhauby i hel 
my. 

A. Szenberg. 


Francja pokutuje za szalony krok Poincarćgo. 
Okupacja żyznej doliny Uergi wywołała wojnę marokańską. 


Wojna w Marokku rozszalała się na 


dobre. 


Pożoga wojenna zatacza coraz szer- 


sze kręgi. Walka wre na froncie z górą 
200 kilometrów. Znaczne siły biorą u- 
dział w akcji bojowej. Francja ma już 
w Marokku najmniej 100 tysięcy woj- 
ska, a nowe transporty żołnierzy, dział 
i amunicji ciągle odpływają z, Marsylii 
i z innych portów. 


Abd el Krim ma podobno niemniej li- 


czne sity.: 


W walkach uczestniczy liczna arty- 


lerja, ciężkie baterje, awiacja, czołgi — 
jednem słowem: nowa wojenka... 


Zachodzi pytanie, o co właściwie to- 
czy się ta wojna? 
Poco dziesiątki tysięcy ludzi mordu- 


ją się na gorących piaskach północnej 


Afryki? 

Kampanja marokańska ma 
głębokie przyczyny. 

Kto chce je zrozumieć, ten musi cof- 
nąć się o kilkanaście lat wstecz i przy” 
pomnieć sobie czasy z przed wielkiej 
wojny światowej. 

Wielkie mocarstwa europejskie zda- 
wien dawna: łakomem okiem spoglądały 
na kwitnąca i żyzną krainę Marokka. 
Szczególnie Francja i Hiszpanja rozpa- 
lity się do tej uroczej i bogatej córy 
zdradliwej Afryki. Szukający nowych 
dróg ekspansji, imperializżm romański za 
czął zapuszczać swe macki w ziemię 
mtarokańską. 

Korzystając z zamieszek w Marokku, 
Francja i Hiszpania okupowały ten kraj. 
W 1912 roku podpisano traktat w „świę 
tem” mieście Fez. Mocą tego traktatu 
północny szmat Marokka dostała Hisz- 
panja, miasto Tanger wraz z okolicą zo 
stało umiędzynarodowione, a cała pozo- 
stała przestrzeń Marokka przeszła pod 
protektorat. francuski. 

W ten sposób Francja pozyskała no- 
wą kolonię: 

De jure Marokko stanowi niepodległą 
monarchię z suttanem na czele. De facto 
jednak rządzi Marokkiem francuski re- 
zydent marszałek Lyautey. 

Każdy dekret sułtana Mulaj-Jusufa 
musi zyskać kontrasygnację rezydenta, 
Tem samem faktycznym władcą Marok 
ka jest „żelazny“ afrykańczyk, marsza- 
tek Lyautey. 

FANSA mają niepospoltie zdolności 
kolonizacyjne. 

Tem się też objaśnia ten względny 
spokój i nawet zadowolenie, jakie przez 
długi czas panowały w. okupowanej 
przez francuzów: części Marokka; 

Podczas gdy hiszpanie ciągle mieli 
do czynienia z powstańcami. na tery- 
torium protektoratu francuskiego pano- 
wał wzaledny spokój, a w 1914 r, zupeł- 


swoje 


nie ucichły walki między francuzami a 
nielicznemi plemionami malkontentów. 

Dziś dopiero wybucha nowa wojna 
w Marokku. 

Źrócia tej wojny należy szukać w 
hiszpańskiej strefie Marokka. 

W strefie tej znajduje się górzysta 
kraina Rifu, W krainie tej mieszkają gór 
skie plemiona arabów, plemiona bardzo 
odważne i wojownicze. Rifeni nie mogli 
się pogodzić z panowaniem hiszpanów 
i -odieli z niemi walkę. Powstanie rife- 
nów miało powodzenie i zakończyło się 
zupełną klęską hiszpanów. 

Zwycięski wódz rilenów, Mohamed 
ben Abd el Krim, proklamował w 1921 
~ nicporioołość Riti 

W ten sposób w zalanem przez euro- 
pejczyków  Marokku  ukonstytuowało 
się niepodległe państewko arabów. Na 
czcle tego państewka stanął ten sam Mo 
hamed Abd el Krim. Nie chciał on spo- 
cząć r” laurach i zapragnął zupełnie wy 
pędzić hiszpanów z Marokka. Kilkolet= 
pie walki Abd el Krima z armią Prio 
de Riv- donrowadziły do komnietne= 
pa norzammi hiszpanów. Na wiosnę 1925 
r Abd -l Krim znalazł się w posiadaniu 
dość rozległego państewka, a hisznanie 
zdołali się z !'adwcścią utrzyniać w 
dwir” ‘tko miastach: w Tetuanie i w 
Mellili. 

Przejdźmy teraz do omówienia ge- 
nezy wojny Abd-el-Krima z Francją. 

Górskie plemiona Rifu odczuwają 
gwałtowny brak zboża. Rok rocznie na 
wiosnę, plemiona te schodzą w. doline, 
gdzie zaopatrują się w zapas zboża na 
cały rok. Wiosną 1924 roki francuzi ob- 
sadziłi żyzną doline rzeki Uerga. Dolina 
ta stanowiła istny śpichlerz dla rifenów. 
Obsadzenie doliny Uergi przez żołnierzy 
marszałka Lyautey'a pozbawiło rifenów 
zboża i chleba. 

A głód jest złym doradcą... 

Zagrożone głodem plemiona Abd-el- 
Krima napadły fa zabraną im dolińe., — 
Korzystając z tego pretekstin, Abd-el- 
Krim zaatakował i inne miejscowości 


pogranicza: oddziały arabów zaczęły 
się posuwać na „święte miasto Fez ó- 
raz w kierunku Algieru. 

W ten sposób wybuchła wojna mię- 
dzy Rifem a Francją... . 

Widzimy więc, żę bezpośrednim po- 
cuskie Marokko stała sie okupacja do- 
wodem najazdu Abd-el-Krima na fran» 
liny Uergł przez francuzów. 

Okupacja ta została dokonana przez 
marszałka Lyautey'a na rozkaz ówcze- 
siego rządu, na którego czele «lał zły 
duch nacionalizmu francuskiego Raj- 
münd Poincare. 

Coprawda w parę tygodni potem, 
11 maja 1924 róku, powszechne wybo- 
ry obaliły rząd bloku narodowego. Jed- 
nak Poincare zdążył osiągnąć swój cell 
Akurat w rok później, na wiosnę 1925 r. 
już za rządów lewicy, Abd-el-Krim u- 
derzył na francuzów. 

W ten sposób dzłś Francja pokutuje 
za szalony krok Poincarego. Trudno 
powiedzieć, co go skłoniło do tego pe- 
sunięcia. Ludzie kompetentni twierdzą, 
że kapitalizm francuski łakomeńr okiem 
spoglądał na bogate pokłady rudy ġe- 
laznej, drzemiące w dzikich górach Rifu 

Trzeba było jakoś sprowokować 
Abd-el-Krima do wojny — więc zabra» 
no mu żyzną dolinę. 


wojny w Marokku. i 

Trudno przewidzieć, kiedy skończy 
się ta wojta. 

Podrażniony Abd-el-Krim marzy o 
podboju całego Marokka. Painleve nie 
może sie zdobyć na uczynienie Rilowi 
oronnzycjł nókojowej. zdyż naraziłoby 
to. zdaniem premiera, na szwank „pre- 
stige“ i powagę Francji. 

Wojownicze zapędy arabskiego emi- 
ra z jednej strony, a przeczulone poiję- 
cie „prestiżu“ mocarstwowego w uiy- 
śle szefa rządu francuskiego z druni 
strony — to są te dwa momenty, które 
nasuwają poważne obawy, że potoga 
wojenna w Marokku nie prędko się skor 
CZY m s R w. 


Naprężenie angielsko-sowieckie, 


Londyn, 7 lipca, 

W kołach oficjalnych Londynu oma- 
wiana jest sprawa noty, którą rząd an- 
gielski przygotowuje do Sowietów w 
sprawie wypadków w Chinach. Nota ta 
ma być utrzymana w fonie bardzo ostrym 
i poparta zostanie dowodami akci! bol- 
szewickiej w rewolucji w Chinach, Do: 
wody fe będą się odnasily do faktów 
przytoczonych w mowach Chamsetlaiga 
i lorda Birkenhacda, W nocie bedzie 


znajdować się ustęp, w któryni Wielka 
Brytanja powoła się na traktat handlowy 
rosyjsko-angielski z roku 1920, gdzie 
znajduje się klauzula, że oba państwa 
nie będą przeciw sobie intrygowały na te 
renie międzynarodowym | we własnych 
krajach, W końcu znajdzie się ostrzeże- 
nie, że Anglja, w razie gdyby Rosja nie 
przerwała swojej akcii wywróotowei na 
terenie Chin, wyciągnie z tego konsek» 
weficje, 


Oto jest istotne podłoże dzisiejszej 
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Paryż, 2 lipca. 

Sprawa, którą chcemy tutaj podać nie 
przejmuje ani zgrozą, ani okropnością, 
nie stanowi krew mrożącej w żyłach sen 
sacji — sięga jednak tak głęboko w dziw 
ne,pełae niespodzianek wszelkich możli- 
wości życie, że uważamy za słuszne po- 
dzielić się nią z czytelnikami. 

Trzeba pióra Balzaca lub Dickensa, 
by opisać dziwne koleje losu majora Ga- 
lon, lekarza armji francuskiej, i by wnik- 
nąć w istotę wpływu druzgocącego, jabi 
na nim wywarła żona jego — Dinorah 
Couraire. 

Galon od kilku lat był lekarzem gar- 
nizonowym w Agen, małem miasteczku 
we Francji południowej. Prowadził życie 
skromne, spokojne i znany był wszyst- 
kim z najlepszej tylko strony. 

Gładką, jak tafla śpiącego jeziora po 
wierzchnię jego niezakłóconego niczem 
Życia naruszyła młoda i pełna wdzięku 
paryżanka — Couraire — ku której Ga- 
lon począł po krótkiej znajomości odczu- 
wać głębsze uczucie. 

Nie wiadomo, czy major był poinfor- 
mowary o tem, że piękna mieszkanka 
stolicy była w swem mieście ojczystem 
notowana przez policję obyczajową, czy 
też, mimo to, nie potrafił opanować swe- 
go uczucia, dość, że panna Couraire z0- 
stała pewnego dnia Madame Galon. 

Spokojne życie lekarza uległo z tą 
chwilą zasadniczej zmianie, ł 

Młoda małżonka pragnęła prowadzić 
życie na szeroką skalę, chciała zająć sta- 
nowisko przodujące w małym prowincjo 
nalnym światku towarzyskim i, idąc po 
tel linji, nie baczyła zupełnie na skromną 
gażę męża. Beztroska i dostatek Gaion 
przeistoczyły się wkrótce w brak środ- 
ków, a niebawem i biedę. | 

Wbrew złudnym nadziejom Galon, 
małżeństwo było bezdzietne, > 

Być może, że dziecko wskazałoby 


młodej kobiecie nowe cele i wytknęło 


jej nową drogę życia, drozę zgoła do tej 
jaką obrała, niepodobną — bezdzietna 
jednak- trwała tem mocniej w swem nie 


szczęsnem pragnieniu robienia ciągłych 


wydatków i życia ponad stan. 

W maju roku bieżącego Dinorah Ga- 
lon-Couraire została zaaresztowana W 
St-Colombe, miasteczku sąsiednieiń z 
Agen na gorącym uczynku kradzięży kie 
szonkowejw  . f 

Aresztowanie było zawiązaniem akcji 
dramatu, której rozwinięcia dukonały 
dochodzenia policyjne i przewód śledczy. 

Aresztowana, Couraire podała, iż ma 
w domu niemowle, które karmi, I łako 
matka małego bebe — tego bebe, przed 
którego drobne stopki chyli dziś czoła 
cała „dorosła* Francja — została wa- 
runkowo aż do rozprawy sądowel zwol- 
niona. 

Wdrożone jednak śledztwo wyniosło 
na światło dzienne szczegóły tak niesa- 
mowite, tak dziwne i niepowszednie, że 
sprawa sądowa, wszczęta przeciw. do- 
mniemanej matce, stała się pod wzglę- 
dem swej treści- í istoty jedyną i niemają- 
cą precedensów w sądownictwie, nietyl- 
ko francuskiem, lecz i w sądownictwie 
świata całego. 

Okazało się że w domu Galon było 
nie jedno, lecz kilkanaścioro niemowląt, 
które młoda para brała „na garnuszek“. 

W skrajnej swej biedzie, której zresztą 
może i ci liczni młodziutcy pensjonarze 
byli głównym powodem, Galon zdobywa 
li się na poważny stosunkowo wydatek 
ogłoszeń w różnych, prowincjonalnych 
pismach francuskich tej treści: 


Młode, zamożne małżeństwo, 
przyimie bezpłatnie dzieci natural- 
ne za swoje. Szczęście dziecka za- 
pewnione*. 

Któraż nieszczęśliwa dziewczyna, któ 
raż młoda matka, której dziecko, przy 


« całej miłości ku niemu, jest ciężarem i 


wstydem częstokroć, nie zdecyduje Się 
na oddanie w takich warunkach swego 
niemowlęcia? 
„ Oddać dziecko biedakom, na głód i 
nędzę — nie zdobyłoby się może serce 
matki, lecz oddać je ludziom zamożnym, 
przy „szczęściu zapewnionem*... na ta- 
kie ulokowanie maleństwa zdobyła się 
niejedna matka. 
To też u majorów zaroiło się od nie- 
mowłąt. Majorowa potrafiła w ciągu dwu 
dziestu czterech godzin, nie śpiąc wcale, 


„REPUBLIKA* 


Dlaczego małżonkowie Galon adoptowali dzieci” 


Daryż ma nową sensację o podłożu psychiczno - społecznem. 
(Specjalna służba korespondencyjna „Republiki* 


spędzając noc w wagonie, sprowadzić 
dwoje dzieci z dwuch, odległych nieraz 
bardzo okolic. 

Dzieci nie były nawet źle traktowa- 
ne. Jednak bieda kompletna ich wychow 
ców była złym gospodarzem i złym do- 
stawcem mleka i kaszki. 

Dzieci marły. i 

Maleństwa marły, te co żyły — gło- 
dowały, a M-me Galon, w nędzy razem 
z mężem, nie przestawała zabiegać o no 
wych pensionarzy — doszła do tego, 
że aby mieć, nie wiadomo — dla siebie, 
dla maleństw, czy na podróż, po od-. 
biór nowego niemowlęcia kradła i — zo- 
stała schwytana przy usiłowaniu. kra- 
dzieży. 

Władze zastanawiały się nad powo- 
dami tego gorliwego przyjmowania dzie 
ci. Czy chodziło tu o rodzaj obłędu, czy 
o rodzaj chorobliwie przejawiającego się, 
a znanego lekarzom, pociągu macierzyń- 
skiego czy też była to kradzież lub wcho 
dziły w grę względy uboczne? 


Przewód sądowy nie zdołał wyświe- 
tlić tych zagadnień. Sąd nie potrafił na- 
wet znaleźć nic więcei karygodnego zwa 
żywszy jej dobrą wolę wobec dzieci w 
działalności M-me Gaoln: sądownictwo 
stanęło wobec wypadku którego kodeks 
nie przewiduje. 

Oskarżona została skazana na drob- 
na karę za próbę kradzieży kieszonko- 
wej. 

Dzieci pozbawione swej nieszczęśli- 
wej opiekunki, która odsiaduje obecnie 
karę w areszcie, zostały odebranę — te, 
które żyły przez nieszczęsne matki. 


Sprawa odbyła się niedawno. Nie by- 
ło w niej wprawdzie mowy o „człowie- 
ku pociętym na kawałki”, a jednak stała 
— się głośną. 

Sądzimy że uchyla ona tak niezmier- 
nie ciekawe karty przedziwnego Życia 
ludzkiego, iż nie od rzeczy będzie poda- 
nie jej aż na „eksport“ z Paryża do kra- 
ju. S. G. 


Testament Alfreda Nobla. 


„Chcę dopomóc marzycielom, tak mało zdolnym do 
walki z życiem!“ 


Co rok literaci i uczeni oczekują z 
biciem serca wyniku sądu Akademii 
sztokholmskiej w sprawie przyznania na 
grody Nobla sądząc, że może tym razem 
szczęście zwróci ku nim swe łaskawe ob 
licze, nagradzając ich pracę wcale nie ma 
łą sumką 200 tysięcy koron szwedzkich. 


Nazwisko Nobla znane jest na całyni 
świecie, nietylko wśród sier zaintereso- 
wanych. Wiedzą o nim nawet ci, którzy 
z literaturą I nauką nie mają nic wspól- 
nego, a w każdym razie bardzo mało. 
nazwisko bowiem największego funda- 
tora i przemysłowca skandynawskiego 
cieszy się niezwykłą popularnością. ` 


_ W Polsce o Noblu wiedzą tylko tyle, 

że ten najwznioślejszy marzyciel już 
dawno nie żyje i że pozostawił po sobie 
wielki majątek. 

Zainteresowanie jednak osobą Nobla 
wzrosło w ostatnim roku w związku z 
przyznaniem nagrody pisarzówi polskie- 
mu Władysławowi Reymontowi. 

Nie od rzeczy będzie więc poświęcić 
słów kilka jednej z najpopularniejszych 
osobistości świata, tembardziej, że w ro= 
ku bieżącym upływa dwadzieścia pleć 
lat od chwili przyznania pierwszych na- 
gród fundacji Nobla. 

Przed dwudziestu pięciu laty pierwsze 
nagrody otrzymali następujący literaci i 
uczeni. Sully Prudhomme z Paryża — z 
dziedziny literatury; niemiec Emil Behe 
ring z medycyny; niemiec van Hoff z 
Berlina — z chemji; Roentgen z fizyki i 
nagrodę pokoju otrzymał szwajcar H. Do 
nant z Genewy. 

Myśl przewodnią swego wzniosłego 
czynu streścił Nobel w następujących 
słowach: 

— Nie myślę wcale o rozdrabnianiu 
środków na małe nagrody, przynoszące 
małe korzyści, lecz o zupełnem zabezpie 
czeniu bytu zasłużonym jednostkom, da- 
jąc im możność dalszej pracy i rozwoju. 

Nie zapisuję nic ludziom czynu — za- 
pis mógłby tylko osłabić ich wolę — na- 
tomiast chcę dopomóc marzycielom, tak 
mało zdoln”** do wałki z życiem!“ 

Jak wielkiego ducha musiał być czło 
wiek, który nietylko, że rozumiał tę wiel 
ką prawdę, ale dołożył wszelkich starań, 
by pómóc „marzycielom, tak mało zdol- 
nym do walki z życiem“, 

A oto urywki z pozostawionego testa 
mentu, sporządzonego w dniu 28 listopa- 
da 1895-g0 roku: 

— „Całym swoim pozostałym mająt- 
kiem rozporządzam po jego realizacji w 
sposób następujący: 

Kapitał, umieszczony w zupełnie pew 
nych papierach wartościowych, ma sta 
nowić stały fundusz, od którego odsetki 
rozdawane hedą corocznłe tvm, którect 
prace w ubiegłym roku oddały ludzko- 
ści największe usługi. Kwota procentu, 


dzie służyła na nagrody: za największy 
wynalazek lub odkrycie w cziedzinie fi- 
zyvki; za naiwickszv wynalazek lub ulep- 
szenie w chemi!* za najlepszą pracę w 
dziedzinie fizjologii lub medycyny: za 
najcelniejszy utwór literacki w kierun- 
ku idealistycznym; wreszcie piątą część 
otrzyma ten, który najwięcej lub najle- 
piei działał na polu zbratania ludów, znie 
sienia lub zmniejszenia stałych armii, 
zwoływania kongresów pokojowych i 
rozpowszechniania ich uchwał. 


Nagrody z działu iizyki i chemii przy 
znaje szwedzka akademija nauk, z zakre- 
su fizjologii lub medycyny — „Instytut 
Karoliński* w Sztokholmie, za utwór li- 
teracki — akademia sztokholmska „za 
prace zaś, podjęte dla sprawy powszech 
nego pokoju — wydział, złożony z pię- 
ciu osób, wybieranych przez „Storting“ 
norweski. 


Wyraźnie postanawiam, aby przy 
rozdawaniu nagród kierowano się iedy= 
nie największą zasługa bez względu na 
narodowość i na to, czy nagrodzony po- 
R ze Skandynawii, czy też z innego 

raju. 


W roku 1900 majątek Nobla wynosił 
31,225,000 koron szwedzkich, z czer) 
1,500,000 koron przeznaczono pięciu labo 
ratorjom, które miały za zadanie pilne 
śledzenie i ocenianie stosunków w każ- 
dej z pięciu dziedzin, kandydujących do 
nagrody. 


Procent od pozostałej sumy wynosi 
rocznie milion koron szwoe””"ich, ne 


każdą wiec nagrodę przypada 200,000 
koron szwedzkich. 


Wykonanie testamentu napotykało 
wielkie przeszkody ze strony rodziny 
zmarłego; prócz tego nasuwały się trud 
ności techniczne, wskutek których uzu- 
pełniono pewne braki, nieprzewidziane 
w zapisie, A 


Treść testamentu zmieniono w tym 
kierunku, że naprzykład nagrodę po- 
szczególną można podzielić pomiędzy au 
torów dwuch prac lub przyznać ją zbio- 
rowej pracy kilku osób, a nawet insty- 
tucjom lub stowarzyszeniom. | 


Gdyby nagroda nie znalazła godnego 
dzieła, w takim razie zachowuje się ją 
do następnego roku, a gdy i wówczas 
nie znajdzie szczęśliwego nabywcy, włą 
cza się ją do kapitału zakładowego. 


Ziarno, rzucone przez wielkiego. do- 
broczyńcę — Alfreda Nobla — wydało 
już obfite posiewy. 


„Corocznie od dwudziestu pięciu lat 
najbardziej zasłużeni na polu pracy i na- 
tchnienia otrzymują największy krzyż za 
sługi — odznaczenie fundacji Nobla. by 
nie upadli na duchu, by nie zwątpili w 
przyszłość, by nie dali się pokonać przez 


yt. Joter. 


| trudne warunki materjalne w 2 
podzielona na pięć równych części. bę-'b Ti rze 


+ 


„Trzydzieści krzy- 
żówek“. ! 


iekawe nowe wydawnictwo 
ukazalo się w Lodzi. 


Po fazzbandzie | mahjongu, w r. 1924 zawl- 
tała na nasz kontynent z Ameryki nowa epide- 
mja, która w bardzo krótkim czasie ogarnęła 
najszersze masy, mianowicie zagadka krzyżyko | 
wa, czyli krzyżówka. Właściwie nle jest ong 
wynalazkiem amerykańskim, gdyż pierwszy, jā- 
ki znamy, rysunek krzyżówki znajduje się ná 
tabliczce z Krety, liczącej. 4000 lat, której kopię 
poslada uniwersytet miasta Baltimore, | 


Tabliczką tą zainteresował się nauczyciel W 
Mountains Lokes, stanu Jersey w Ameryce Pół- 
nocnej, p. Artur Wynne I pierwszy zapoczątko* 
wał myśl użycia jej, jako tematu zagadki, ukła* 
dając, dość prymitywną zresztą krzyżówkę, któ ` 
rą przesłał przyjacielowi. swemu, redaktorowl | 
gazety nowojorskiej „World“, p. Michałowi Da- 


= my A 


ves. Ten, z lście amerykańskim sprytem, natych | 4 


miast zwęszył sensację I — nie omyllł się, W 
clągu paru miesięcy: „Cross-word-puzzie", zas 
gadka słów krzyżowych, ogarnęła całe życie 
publiczne i prywatne Stanów Zjednoczonych, 8_ 
następnie z błyskawiczną szybkością rozeszł? 
się w całym świecie cywilizowanym. 3 

Trudno wyrobić sobie pojęcie, jak dalece nos 
wy ten typ zagadki opanował wszystkie war. 
stwy społeczeństwa amerykańskiego. Krzyżów* 


ka panuje wszechwładnie w biurach | budua* | 


rach, na glełdzie I w sali koncertowej, w tram- 


wajach i autobusach, w fabrykach I warsztatach | 


Dziekan wydziału filozoficznego uniwersytetu w 
Princetown, nazwał krzyżówkę „gimnastyką mó 
zgu“, wyznaczając nagrody uniwersyteckie za 
trafne rozwiązania krzyżówek, a jedna ze szkól 
w Bostonie zamierza wprowadzić krzyżówki ja 


ko przedmiot egzaminacyjny. Szał krzyżówko* 


wy wywołał w Ameryce olbrzymi wprost po“ 


pyt na wszelkiego rodzaju encyklopedje, słowa! 


ki i leksykony, a książki te w bibljotekach i czy 


telniach publicznych znajdują się w stanie go% 
dnym pożałowania, postrzępione | poszarpanć 
od ciągłego użycia. , 


Już to samo wskazuje, że, prócz swej warto 


ści rozrywkowej, krzyżówki posiadają również 


I wybitne znaczenie pedagogiczne, dziesiątkiem 


tysięcy nowych słów ] pojęć z całego świata 


rozszerzając horyzont myślowy, co krzyżówkę 
stawia w pierwszym rzędzie rozrywek umysło 
wych. Szczególny urok krzyżówki stanowi oko 


dg z ELE 1 M 


liczność, Iż wyrazy: jej łączą się, czyli krzyżuje - 


wskutek czego, o ile nawet nie można znaleźć 


znaczenła wyrazów początkowych, przez odga* 
dnięcie następnych,dochodzi się do rozwiązania 


całej zagadki. j SN 
W Polsce. pierwsza krzyżówka ukazała się 


kilka miesięcy temu. Od tego czasu krzyżówki 


rozpowszechniają się u nas 
nie wśród młodzieży I inteligencji. 


Obecale nakładem pŁódźkiej spółki wydawzći 


coraz więcej, główe | 


niczej'* ukazała się bardzo ciękawa książeczka | 
p. t. „30 krzyżówek”. Mały ten zbiornik, ułożo+ | 
ny z prawdziwą znajomością rzeczy, zgotuja j 


wszystkim mlłośnikom rozrywek umysłowych W 
niespodziankę. Do nabycia w kslęgarni Arcta, uk 
Piotrkowska 105 I we wszystkich innych księs — 


garniach, t 


ej 


U 
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Do pielęgnowania 
kolorowego obuwia 
istnieje naprawdę 
tylko jeden środek; 


Pasta Erdal. ; 
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/.Sżanowny Panie Redaktorze! h 
$ Frosze uprzejmie Szanownego Pana |ła już dawno załatwiona na Zachodzie 
© 


bódź, dńia 7 lipta 1925 r. 
-Prace kanalizacyjne 


-Niebo przeciwko „gospodar- 


_ łatrydnienja niema, tak że w bramach 


Wiadomości bieżące 


Dziś: rr Ke 
i 


LIPIEC Jutro: Weroni 
Wschód słońca o g, 3.21 
Zachód o g. 8.00 
Wsch. księżyca o g. 2.5 
Zachód o g. 12.52 
SRODA Długość dnia 15.38 


Przybyło dnia g. 9, 20 Łódź znana jest jako miasto dymu. 
Gdy się dojeżdźa do naszego miasta, wi 

Usobiste. dzi się jeden wielki tuman, unoszący 

Sędzia sądu okręgowego Józef Zabo |się nad dachami domów; cały dzień spę 


O Vrieg na BA ORO dzamy w atmosferze zadymionej, peł- 
Eilcan kalikowski- 23) eapo sedzia |nej śwądu i sadzy „Oczywiście, źe czar 


ny pióropusz na kominach fabryk to do 

wód produkcyjności naszego przemy- 

i jedzie |słu, to symbol dobrobytu łódzkiego i do 

"W EDR iP: Jedz brych czasów. Z niechęcią wspomina- 
s my smutny okres wojny, gdy wszyst- 

Magistrat chce za dużo zarobić. | kje fabryki stały i gdy oddychaliśmy co 
Od kilku tygodni pò mieście naszym |prawda czystem, wolnem od sadzy po- 


 Ożwieszone były afisze o przyjeździe |wietrzem, ale nie mieliśmy zato co do 


10 Łodzi cyrku Medrano. ust włożyć. Ża > 
` Jak nas informuje dyrektor cyrku p. y den todzianin nie patrzy 


Dworski c rk prawdopodóbnie do Ło- |7 niechęcią na dymiący komin fabry- 
MTA przyjedzie ponieważ magistrat |Czny, raczej smuci się, zdy brak tej wi- 
Miasta Łodzi nałożył zbyt wielki poda domej ożnaki „ruchu w interesach". 
tek widowiskowy. (p) KA należy się zastanowić, czy 
nie dałoby się uniknąć tych olbrzymich 
x ilości trujących gazów, wydzielanych 
Pan wiceprez, Groszkowski przez fabryki łódzkie, i czy nie można- 
dziękuje by zredukować tych chmur dymu, któ- 
za cenne wyrazy współczucia. |Te kk pi ki naturalnie bez naru- 
FAR szenia jel aktywności przemysłowej. 
Ot Ś list następujący: i J 
rzymaliśmy list_następuj Otóż okazuje się, że sprawa ta zosta 


A Boca ? amieszezanie A Jego, po i że hygjena powietrza traktowana tam 

em piśmie mego z głębi serca pły jest na równi z ai E ETE a va 
ącego podziękowania dla Tych wszyst s z ią, 7 
ich, którzy ż powódu ubolewania god- |72Meezyszezaniem atmosfery prowa- 


 lmeg zajścia póśpiesżyli wyrazić mi|dzona jest równolegje z akcją przeciw- 


ko zanieczyszczaniu wody. 

Wszvscy są zgodni co do tego, że 
produkty, wydzielające się z komina 
w postaci różnych gazów, pary, dymu i 
pyłu, są szkodliwe dla organizmu ludz- 


Elektrownia | kina 


"olo conne śpółczucie. 

Z poważaniem 
W. Groszkowski 

witesprezydent m. Łodz!. 


pod wodą. 


czym sposobom*. 


„Obecna pogoda w piemałej mierze 
Yczynia się do cięźkiego stanu prac| Wydział prasowy magistratu nadsy- 
buj zacyJnYCh, i tó ż przyczyn nastę-|ła nam następujący artykulik: 


$ , BĘ Z publikacji miejskiego ziatu 
héi lica Milsza przedstawia widok We statystycznego p: E MERIAN ECA 
eeji  Gdziéniegdzie tylko wystaiā |styczny" czerpiemy poniższe interesują 
%PKI gliny, która zmienifa się w błoto.|cg dane, dotyczące stanu finansowego 
ji Ulica Andrzeja jest jeszcze strasz-|m Łodzi w pierwszym kwartale roku 
kajsa, gd ż „ustawione dlupy, et bieżącego. 

h z okami, miast window. o į 

tzystości z ziemi, zapadają się, a właś WD AWI mielekię Z podatków 1 Optat 
ciwie zagłębiają się w gząskim mule, | wynosiły: 


Miemożliwiając w tén sposób pracę. w styczniu 1,099.388 zł. 
wog, go powodu jak również z po- w lutym 1,091.608 zł. 
GU ciągłej pory deszczowej, pod- w marcu 1,121.063 zł. 


D tórej uniemożliwiona jest praca, 
kęruje wielkie rozgoryczenie wśród ro- 
otników. Zjawiają się oni do pracy, a 


ogółem  3,312.059 zł, 


czekują odpow ody. „Przeglądając dane sumaryczne z ca- 

Na lies Roza GUR Roc Touji łego kwartału, zauważamy, że najwyż- 
Cztery 'pompy ssąco-tłoczące, które sta|Szą pozycję wśród wpływów, o któ- 
rają się niedopitścić mas wody do uło- rych mowa, stanowi dodatek półprocen- 
tonego pod ziemią belkowania, gdyżļ|towy do państwowego podatku przemy 
zdarzyć się może katastrofa zawalenia |słowego. Z tego źródła miasto uzyskało 
dokonanej Już roboty. © |w I kwartale r. b. 744,106 złotych, co 
Się Taki sam stan rzeczy przedstawia | wynosi przeszło 22 proc. ogólnej sumy 


Na ulicy Andrzeja, a gdy dodać do | wpływów. l 
ro, że ruch PAY a w pewnej mie-| Drugim z kolei pod względem wyso 


Pieszy, ze względu na błoto, jest|kiej wydajności źródłem jest podatek 
dòk Części niemożliwy — otrzymamy |od publicznych zabaw, rozrywek i wi- 
łądny obraz naszego miasta. dowisk. W tej pozycji wpływów figuru 
i PEB je kwota 459,207 złotych, co w cało- 
sk Odnośnie do prac miejsko ~ brukar-|Kształcie wpływów podatkowych sta- 
tych na ulicy Narutowicza, to stan fak |nowi około 14 proc. 
Nozny przedstawia się niemniej'opłaka| Podatki zaległe dały w omawianym 
aenar 4 dniu węzorajszym, podczas czasookresie 416,716 złotych. 
anno Rzek skryty się się zupe! ie wysoką pozycję stanowią 
edi y, tak że ruch tramwajowy był viii W mada do państwowego po- 
ATAD). " |datku ód spirytusu, wyrobów wódcza- 
nych, win musujących oraz piwa, mia- 
N nowicie 375.030 złotych. 

_ Oddział w państwowym podatku do 
chodowym (z 1924 r.) dał w rozpatry- 
wanym kwartale 300,701 złotych, poda- 
tek miejski od towarów, przewożonych 
drogami żelaznemi — 269,876 złotych. 
dodatek 25 proc. do państwowego po- 
datku od nieruchomości — 207,252 zło- 
tych. 

Wpływy z innych źródeł podatko- 
wych były stosunkowo nieznaczne. 


Gabinet figur 
woskowych 


REPUBLIKA. 


łodianii, wędzony w dynie 


pragnie pełną piersią odetchnąć świeżem powietrzem. 
Trzeba rozpocząć walkę z trującymi wyziewami fabryk. 


"ty zasiłków claży iedynię na skarbie 


kiego, dla oczu, nósa oraz płuc i że obni 
żają stan zdrowotny danej miejscowo- 
ści. 

To też w uprzemysłowiońej zachod 
niej Europie istnieją specjalne przepisy 
normujące tę kwestję, a prawo surowo 
karze osoby, które przeciwko nim wy- 
kraczają. 

Przed naszemi władzami, czuwające 
mi nad zdrowiem mieszkańców miasta, 
leży piękne zadanie walki z karygodnym 
i przeważnie pochodzącym z niedbal- 
stwa  zanieczyszczaniem powietrza 
przez zakłady przemysłowe. 


Pomimo całej doniosłości jaką po- 
siada czyste powietrze dla zdrowia ludz 
kiego, nic w kierunku tyn! u nas nie 
uczyniono. Morze obłoków dymnych 
nie przestaje unosić się nad naszem mia 
stem skracając życie ludzkie, zabijając 
zwierzęta i niszcząc roślinność. 


A więc należy rozpocząć walkę z 
dymem. Trzeba stworzyć specjalne usta 
wodawstwo przeciwdynine, któreby za 
braniało np. otwieranie zakładów prze- 
mysłowych w centrum miasta, szczezół 
nie fabryk chemicznych. które znane są 
ze swych trujących wyziewów. Powin- 
no się kontrolować urządzenia palenisk 
i kominów, aby spalanie odbywało się 
całkowicie i aby wydobywałaą się tylko 
minimalna ilość dymu i sadzy. Ale kont 
rolę tę powinno się dać ludziom, znają: 
cym się na rzeczy i pozbawionych biu- 
rokratycznych narowów, które zgubiły 


Iiizynują magistrat. 


Wpływy się podwoiły, ale o wydatkach ani słowa. 


Co się tyczy wpływów z koncesji, to 
przedstawiały się one następująco: 
w styczniu 45,957 złotych 
145,654 


„ lutym r! » 
„ marcu 82,897 m 
ogółem 274,508 złotych 


Z poszczególnych koncesji największe 
wpływy dała elektrownia. Z tego źródła 
wpłynęło w 1 kwartale r. b. 181.703 zło- 
te, co stanowi około 67 proc. ogólnych 
wpływów z koncesji. Tramwaje miejskie 
dały 33,401 zł., rzeźnia miejska -= 30,213 
złotych. y 

Ciekawe jest zestawienie tegorocz- 
nych cyfr wpływów z cyframi z lat u- 
biegłych. . 

Według „Rocznika Statystycznego 
m. Łodzi" (za rok 1923) przeciętne kwar 
talne wpływy m. Łodzi z podatków i o- 
płat miejskich wyrażały się, po przera- 
chowaniu na złote, następującemi cyfra- 


mi: 
1919 rok 389,195 złotych, 
1920 .. 178,954 » 
1921 .. 243,858 b 
1922 .. 601,132 Ni 
1923 , 677,081 * 


Wzrost wpływów z omawianych źró 
deł uwidocznił się w 1924 roku, kiedy 
w I kwartale uzyskano z nich 1.774,088 
złotych. W pierwszym zaś kwartale r. b. 
wpłynęło, jak już wiemy, przeszło 3 mil 
jony złotych, czyli w stosunku do analo 
gicznego czasokresu roku ubiegłego 
wpływy z podatków i opłat miejskich nie 
omal podwoiły się. 


Zasiłki dla rezerwistów 


Władze administracyjne otrzymały 
rozporządzenie w sprawie wypłacenia 
zasiłków rodzinom rezerwistów powo- 
łanych na ćwiczenia. 

W okólniku władze zaznaczają, że 
ustawa o przywróceniu zasiłków zosta 
nie wkrótce ogłoszona zaś wypłaty ma 
ją się już rozpocząć. 

W roku bieżącym obowiązek wypła 


Strona 5. 


| zakoptony sadzami, 


już niejedną dobrą i rozsądnie pomyśla: 
ną akcję. 


Bo należy pamiętac, że  dzisieisz: 
trudności mieszkaniowe i lokalowe, u 
trudniające znalezienie odpowiednici 
pomieszczeń fabrycznych, nie pozwala- 
ją na ślepe stosowawie ustawy. Pozatem 
konieczność jaknajszerszego popierania 
w dobie dzisiejszej przemysłu zmusza 
do czynienia pewnych ustępstw i wcho- 
dzenia w komprornis.z surowymi prze- 
pisami. 

Trzeba zawsze pamiętać, że samymi 
tylko przepisami Żadnej sprawy załat. 
wić się nie da. Niedupuszczainemby 3; - 
tò np. kompletne zabranianie jakiejś fa- 
bryce wpuszczania wód ściekowych do 
rzeki lub gazów do przestrzeni powietrz 
nej, gdyż zakaz taki równałby się wyro 
kowi śmierci dla wielu zakładów prze- 
mysłowych. I dlatego nie wolno działać 
twardą ręką, lecz postępować rozważ- 
nie i z umiarem. 


Walka z zanieczyszczaniem powietrza 
powinna być prowadzona rozważnie, 
musi się opierać na zdobyczach nauki 
i na bogatem doświadczeniu, które po- 
godzą interes gospodarczy Łodzi z kwe 
stją zdrowia jej mieszkańców. 


Walczmy ze zbytkiem dymu i sadży, 
jaki się unosi nad naszem miastem, ale 
nie podcinajmy. przez nieliczącę się z ży 
ciem przepisy, korzeni łódzkiego prze- 
mysłu. ) Civis. 


Krytyczny miesiąc 
jako skutek polityki bilonowej. 


Obecny miesiąc uważają kupcy łódz- 
cy za niezwykle krytyczny, Do tego 
przyczynił się przedewszystkiem iakt, 
że w wielu wypadkach ograniczono kli- 
jentom kredyty do minimum, a poza- 
tem mają kupcy nieprzyjemności, a na~ 
wet i straty z powodu polityki bilono: 


wej, 


W początkach sierpnia oczekiwane” 


jest rozpoczęcie sezonu zimowego a tem 
samem odprężenie sytuacji, b 


Logika 
św. Biurokracego. 


Spóźniłeś się, to bezpowrotnie 


s raclłeś. 


Do obwodowego zraządu funduszu 
bezrobocia wpływają dzień w dzień 
skargi na ekspozytury wypłat, że te 
wrazie niezgłaszanie się robotnika w da 
nym dniu po zapomogę, gdy nastąpi ko 
leiność ego wypłaty za rastępnym ra- 
zem nio chcą regulować zaległej, a na- 
leżnej mu pomocy pieniężnej. 


W obecnej porze robotnik udaje się 
na wieś do rodziny by przywieź* taniej 
produkty i czasami się spóźnia po wy- 
płatę zapomogi, wobec czego naieżalo 
by. by fundusz bezrobocia wyjaśnił po- 
wyższą sprawę, gdyż biura wypłat po- 
wołują się na jego zarządzenie. (p) 


wypłacane będą wstecz 


państwa, podczas gdy poprzednio część 
kosztów z tem związaną płacił praco- 
dawca powołanego na ćwiczenia rezer- 
wisty. 

Ważnem jest również | to, że rezer- 
wiści, którzy ćwiczyli już w roku bie- 
żącym, przed wydaniem tej ustawy, 
również otrzymają zasiłki dla swych 
rodzin. których byli żywicielami. (b) 


ł 
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REPUBLIKA 


— 


dni nastepnych! 


AOTTO: 


W rolach 
głównych: 


boko tragicznej grze. 
ESETE 


„Nie wstydź się przyznać, 
żeś płakał na tym obrazie* 


MATKA’ 


HENNY PORTEN i 


Kreacja Henny Porten to objawienie miłości macierzyńskiej. 
| pierwszej do ostatniej sceny z zapartym tchem, z niesłabnącem napięciem, pozwalając się porwać sugestywnej i gte“ 
= Orkiestra symfoniczna pod kierunkiem p. ZAŚ ala, 


(Pięść 


NM macierzystej 


Dramat życiowy podł. motywów Fryd, Hebla, ilustrujący ) 
tragiczne dzieje matki zmuszonej oddać krew swej krwi* 
g ciało swego ciała— duszę swej duszy —— SWO DMK dziecki 


ERNA MORENA| 


Widz wszelkiego pokroju intelektualnego śledzi akcję od | 


| 


| 


ł 


f. 
1 


idzie żołnierz borem, lasami) 


Epopeja Teodora Gryzla, którego los nielitościwy AE 


Była zima! 

Wiał mroźny wiatr, który ciął niemi 
łosiernie wszystko aspołkane na drodze 
napelniając atmosterę przenikliwwemi pył 
kami zmrożonego śniegu, który opada- 
jąc na ziemię, chszęszczał pod nogami 
idącego samotnie drogą przez pole czło 
wieka, 

Niebo anj na chwilę nie rozpogodziło 
swego marsowego oblicza, dając dv zro 
zumienia, że w pochmurnym stanie ma 
zamiar trwać długo,. 

Drogą, prowadzącą do Pabjanic; 
szedł ów samotny człowiek, podpierając 
się kijem, Palto strzępami opadało z cia- 
ła, przeświecając dziurami; biedak 
skostniałymi rękoma przytrzymywał 0- 
padające łachmany i z rezygnacją spo- 
ślądał w niebo, jakgdyby tylko stamtąd 
oczekiwał zbawienia, 

Jeszcze chwila, a z oczu wedrowca 
potoczyły się łzy, które jednak stężały 
i oplotły długiemi sopłami twarz starca, 
czyniąc ją podobną do marmurowej, 

Człowiekiem tym był wędrowny że- 
"brak — Teodor Gryzel, . 

Po dwuch godzinach tej krzyżowej dro 
gi w dali ukazały się dachy ośnieżonych 
domów i do zamarłego zmysłu powonie= 


Casino. 
skt" 


„Ulica miljarderów'*— dramat 
w B-lu aktach z Bebe Daniels. 


„The Fifth Avenue" 
czerpane źródło sensacji 
ficznej. 

Wśród najeżonych drapaczy chmur, 
w wąskich wężowiskach. ulic, przeżyna 
nych autami, obok skrajnej nędzy wzno 
szą się góry złota — ogniotrwałe kasy 
miljarderów amerykańskich. 


„Ulica miljarderów“ — to otwarta 
księga, z której baczne ŚRO: artysty zdo 
ła wyczytać najstraszliwsze tragedie, 
w których główną rolę Sona zdu- 
szona żądza namiętności i szał ero- 
tyczny. 

Reżyser filmu, Sam Wood, nie jest 
analfabetą. Sądząc z świetnie wyreży- 
erowanego filmu, umie doskonale czy- 
tać z otwartej księgi — ulicy. 


Piękna Bebe Daniels, pełna uroku i 
czarującego wdzięku wniosła do filmu 
bardzo wiele słońca. 

„Ulica miljarderów* cleszy się w 
Łodzi specialnem powodzeniem, film 
ten bowiem dla naszego złoto-bawełnia 
nego grodu posiada snecialna wartość. 


Cin. 


— to niewy- 
kinematogra- 


70 — — 


rzucał po Świecie bożym. 


nia żebraka doszedł zapach zaciszy do- 
mowych, wa 

Miast dobrych ludzi przywitały węd 
rowca szczekania dobrze wypasionych 
psów. 

Gryzel wszedł do pierwszego domu 
i skromnie zastukał do drzwi, a ponie- 
waż z zewnątrz nie odpowiedział mu ża 
den głos, nacisnął klamkę i wszedł do 
środka, 

Wtem ujrzał leżący na krześle swea- 
ter, Jednym ruchem, bez namysłu, bez 
zastanowienia, schwycił Gryzel to zba- 
wienne okrycie, odział się w nie j ru- 
szył w dalszą drogę, 

W 10 minut potem Teodor Gryzel zo- 
stał schwytany na gorącym uczynku kra 
dzieży sweatra na szkodę p, Gryglaka, 
Zasiadł on wczoraj na ławie  oskarżo* 
nych sądu okręgowego, 

Dlaczegoście to uczynili? — pyta 
przewodniczący sędzia Kulikowski, 

— Zimno mi było, śmierci się bałem. 

— Jak to było — opowiedzciel 

— Wysoki sądzie zaczął płaczli- 
wym głosem oskarżony — ja, Teodor 
Gryzel, bogacz siedzę na ławie oskarżo- 
nych pod zarzutem kradzieży, do której 
się przyznaję, Panowie sędziowie! Gdy 


nastał rok 1905, pamiętny rok wojny, 
zostałem wzięty do wojska i z piery- 
szym, transportem odesłany na front ro- 
syjsko-japoński, Zostawiłem w Łodzi 
młodą żonę i dzieci į poszedłem z innymi 
przez góry Uralu i tajgi Syberji na 
wschód, hen po granice chińskie, 
Panowie sędziowie! Pamiętajcie tę 
kartę historji, gdy pod Portem Artura 
rozgromione zostały wojska rosyjskie, 
odnosząc jedną z najstraszliwszych klęsk 
w wojnie, Z ogólnej klęski pogromu oca 
lałem ja zaledwie z kilku towarzyszami, 
lecz wkrótce, schwytani į zakuci w kaj- 
dany zostaliśmy osadzeni na galerach, 
Razem z innymi objechałem morze Żół- 
te, minąłem Sacha!in dolądowałem do 
Borneo, zawadziłem. nawet o Laguan i 


Sumatrę, widziałem zdała brzegi Au- |: 


stralji, przeszedłem cyklony, burze pod- 
zwrotnikowe, aż wreszcie, podczas stra- 
szliwego tajfunu, zdołałem się uwolnić, 
gdy galery poczęły tonąć, 

Panowie sędz.owie! Wyobrazcie so- 
bie, co znaczy przejść pieszo całą Sy- 
berję, a następnie, jako wędrowny kra- 
marz, zwiedzić _ Indje i, zarabiając na 
chleb, ciułać zarazem grosz na powrot- 
ną drogę do Ojczyzny, 


Czerw partyjnictwa toczy gospodarkę 
komunalną. ei 


Urzędnicy przygotowali już odpowiedni memorjał. 


W najbliższych dniach odbędzie się 
zebranie delegatów pracowników miej- 
skich, na którem zaakceptowany zosta- 
nie memorjał, który będzie przedstawio- 
ny władzom w sprawie przeprowadzo- 
nej klasyfikacji, urzędników magistra: 
kich, 

W memorjale tym: pracownicy przed 
‘stawiają wypadki, w których stwierdza- 
ją, że magistrat kierował się często przy 
klasyfikacji urzędników względami par- 


Coraz trudniej otruć się! 
Apteki będą legitymowały 
klijentów. 

W najbliższych dniach wszystkie ap- 
teki į składy apteczne w mieście Łodzi 
otrzymają zezwolenie na' legitymowagie 
osobników, którzy zgłoszą się do; danej 
apteki po kupno substancji trujących. 

W wypadkach, gdy aptekarz zauwa- 
ży zdenerwowanie kupującego, 
miał prawo odmówienia mu sprzedaży, 
a nawet zawezwania policji w celu odda- 


będzie | W 


tyjnymi lub osobistemi, że zasłużonych 
dla miasta urzędników przeniesiono na 
stanowiska niestałe, a względami obda- 
rzono tych, którzy byli dla samorządu 
dogodnymi ze względu na ich przekona- 
nia polityczne, 

Pracownicy. domagają sig w konklu- 
zji przeprowadzenia rewizji uchwał ma- 
gistrackich tyczących nadawania stano- 
wisk służbowych PREY miej- 
skim, b 


Gabinet figur 


woskowych 


nia osobnika wydzlktowi pracy i opieki 
społecznej, p, . 


wodęwil w 3-ch aktach urozmaicon$ 


Przez kilka lat szedłem naprzód, mí” 
nąłem Małą Azję, Turcję, Rumunję i És 
wreszcie po 9 latach tułaczki dostałem | 
się do granic kraju. - 

Z chwilą, gdym prezkroczył słup gró | 
niczny Polski, w Europie rozszalała bw | 
rza wojny europejskiej, Wzięty zostałem i 
u progów mego kraju znowu do wojski | 
rosyjskiego i dopiero przed dwoma Ta | 
ty wróciłem do wskrzeszónej Polski, DO | 
mu mego nie znalazłem, Żona i syno wia 
zginęłi podobno podczas oblężenia: Łol | 
dzi, a ja... — tu Gryze] zapłakał — a ja” | 
złodziej sweatra, ja, człowiek który 


/ 


przeszedł zimę syberyjaką, gdzie mróż | 


dochodził do 80 stopni, ukradłem w Pol 
sce sweater by nie umrzeć z zimna, ge 


Wszakże 1 w waszych piersiach ko* | I 


łacze serce człowiecze wszak 1 wy mā | 
cie sumienie, W imię mych przeżyć de 
rujcie, sędziowie! 

Komplet sędziowski siedział Repo 
szony na swych miejscach, 

Na sali sądowej unosiła się almost 
ra oczekiwania, 

"Po 10 minutach. zapadł wyrok sadá 
Teodor Gryzel został skazany na 10 zł 
grzywny. p. 


Teatr, muj 4 i sztuka, k 


izy 


TEATR MIEJSKI _, | 


Dziś i jutro, po cenach najniższych | 


wstrząsająca silną akcją dramatyczna 
sztuka E. Czirikowa „KOMISARZ S0* l 
WIECKI“ z pp. Wołoszynowską, Duna“ 
jewską, Białoszczyńskim i Tatarkiewi* 
czem w rolach głównych. 

' W'sobotę występuje teatr z nieżwy” 
kle interesującą premierą: sefisacyjnego 
dramatu. Szoloma Asza ,, 
STY“. Reżyserują p. dyr. K. Wroceyiski 
ip. Konstantynówicz. ` 92 


TEATR LETNI. W PARKU STASZICAN 
„Dziś i jutro niezwykle dowcipna, sj | 
na wdzięku niefrasobliwego humoru Jer 
ka komedja F. Arnolda I E. Bacha p. * 
„CNOTLIWY KOBIECIARZ* z pp. Mor | 
ską, Łapińską, Rozwadowiczową, Krot 
kem, Dębiczem, Znicze, Magnuszew | 
skim na czele. 


LETNI TEATR POPULARNY | 

w ogródku „Scala“ Cegielniana 16: 
"Dziś w środę dn. 8 lipca o godz. 
wieczorem; punktualnie, arcy - wesa 


A | 
pięknemi ewolucjami i aktualnemi kupię e | 
tami p, t: „PANNA W KOSZARACH“: 
- Udział biora: gościnnie występując? 
p. © „Celińska i T. Wołowski. oraz m | 
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Ceny miejsc 


| Dri dzień rewolty 


7 
Wczoraj w „Republice“.  donosiliś- 
tny o zqburzeniach, które miały miejsce 
„| W Konstantynowie, gdzie robotnicy 
| pblegli magistrat, domagając się wzno- 
| Wienia wypłat zasiłków doraźnych. 
| W myśl: zapowiedzi , 
W dniu wczorajszym robotnicy w licz- 
ble 300 osób ponownie zebrali się 
brzed macistratem, przyjmując groźną 
i postawę. 
i W pierwszej chwili 
"| Wzburzony tłum usiłował włargnąć do 
| Magistratu i wypędzić urzędników. 
4] Kiedy jm jednak burmistrz p. Gryzel 
"| Wyjaśnił, że władze miejskie nic ze 
| Sprawą zapomóg nie mają wspólnego, 


| tobotnicy uspokoili się i zażądali inter 
SF Wencji ze strony magistratu. 

5 Burmistrz wyasygnował specjalnie 
4 |  Wybranej delegacji pieniądze na 
przejazd do Łodzi 

yi W celu interwenjowania w urzędzie wo 
7 lewódzkim. i [ 


AR. Towar i wek 


p: Charakterystyczny, smutny znak ciężkiego kryzysu. 


W fabryce firmy „Sander i Pat" 
Drzy ul. Sosnowej 9 nie wypłacono ro- 
dotnikom ich zarobków za ostatnie 2 
i tygodnie, a w końcu ubiegłego tygo- 
j dnia zapłacono czwartą część należ- 
| togci i fabrykę zamknięto bez wymó- 
"w. "lenia pracy robotnikom. 

Ł Gdy fabryka była już nieczynną fir- 

_ Ma wezwała do siebie kilku robotni- 

W, którym oświadczono, że fabryka 


8 lata ciężkiego więzienia 
za zgwałcenie nieletniej. 

Hf . Sąd okręgowy na posiedzeniu w 

4 ki wczorajszym pod przewodnic- 

je wem sędziego Kozłowskiego rozpatry 

je Wał sprawę 41-letnlego Wacława Ke- 


fsklego, mieszkańca Radziejowie 
f bow. błońskiego. 

Ę Kędziński oskarżony był o to, że 
d a początku roku bieżącego, będąc na 


Ul. 28 pułku Strz. Kaniowskich, dopuś- 
„| "się gwałtu na 14-letniej Stefanii B. 


e Ze względu na drastyczność Toz- 
ki SAW, sprawa rozpatrywana była przy 
j | drzwiach zamkniętych. dą 

td SU po naradzie, wydał wyrok, 
1 „cą którego Kędziiski skazany został 


j 5 3 lata ciężkiego więzienia z pozba- 


eniem praw. 
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Wolski jednako szanuje swe dzieci. 
I te z małżeństwa i to z miłości. 


Rodzina Wolskich, zamieszkała przy |ków niepiśmiennych, którzy w rzeczy 
ul. Rzgowskiej 98, żyła szczęśliwie, |wistości przy sporządzeniu aktu uro- 
gdyż głowa domu, Władysław Wolski, |dzenia nie byli obecni. Mimo. to akt u- 
był z zawodu palaczem i nieźle zara-|rodzenia został sporządzony przez u- 
biał. rzędnika stanu cywilnego, księdza Ste 

Nieszczęście jednak chciało, że Wol |fana Orczyka, który też z tego powodu 
ski, przystojny jeszcze mężczyzna za-|postawiony został w stan oskarżenia 
kochał się na zabój w Józefie Smyczek, |przez prokuratora za sporządzenie fal- 
robotnicy, a po pewnym czasie porzu- |szywego aktu. 
cił swą prawowitą małżonkę i zamiesz Młody ksiądz tłumaczył się, że u 
kał u swej kochanki. nich w kancelarji panuje już taki zwy- 

Po roku tego stosunku Wolski został |czaj, że świadków nie kontroluje się, 
po raz piąty ojcem, jednak już w spo-|gdyż w kancelarii jest dużo ludzi. 
sób niezupełnie tolerowany przez nasz Sąd skazał księdza Orczyka na 300 
kodeks. złotych. kary z zamianą na 6 tygodni a- 

Pewnego dnia Wolski zjawił się w |resztu, przyczem zawiadomiona o tem 
kancelarjj przy parafii Przemienienia |zostanie również i kuria biskupia. 
Pańskiego, gdzie sporządził akt urodze Wolski odpowiadać będzie przed są 
nia, zapisując urodzone dziecko na swo|dem okręgowym za nieprawne nadanie 
'|ie nazwisko, przyczem podał 2 świad- swego nazwiska nieślubnemu dziecku 


N. P. R. nie lubi krytyki, 
Najlepszym argumentem jest- 
i pięść I kij. 


Sz, Panie Redaktorze! 

Upraszam o umieszczenie w - 
nem piśmie „Republika“ kilku szczegó- 
łów z wiecu NPR. 

W dniu 5 bm, zwołany został wiec 
przez NPR, w sali teatru „Popularnego” 
Po przemówieniach pp. posła Waszkie- 
wicza, ławnika Bednarczyka i innych KAŻE 
zabrałem głos w dyskusji z ramienia nie|tów przed robotnikami, lecz pan Woje- 
zależnej socjalistycznej partji pracy i wy | wódzki i Bednarczyk uważali za stosow 
kazałem szkodliwą działalność obecnego | ne nie dać żadnego wyjaśnienia, nato- 
magistratu Chjeno-NPR, który za swój| miast otoczyli mnie wraz ze swemi pu- 
kadencji prowadził walkę z robotnika-| pilami i gdy wymieniłem kilka słów z 
mi sezonowemi, tramwajarzami a teraz| panem wice-prezydentem i ławnikiem, 
prowadzi ją z pracownikami miejskimi. | zostałem uderzony i zepchnięty ze scho- 
Winę przypisywałem pp. Wojewódzkie | dów, W podobny sposób postąpiono z 
mu i Bednarczykowi, którzy pod kątem | członkiem PPS, którego uderzono i u- 
partyjnym załatwiali sprawy  robotni- | sunięto z sali za przemówienie, które 
ków i pracowników miejskich, nie zwa- | się nie podobało panom z NPR. Powyż- 
żając na dobro miasta i robotników, Po|sze postępowanie NPR. z przeciwnika- 
mojem przemówieniu byłem pewien, że|mi podaję do: wiadomości publicznej. 
ci panowie wytłomaczą się z tych zarzu J, Rutkowski, 

na mocy art. 502, 


- ARSEN SANE TRESANA 

| Dogodne warunki 
„ Hoe wzywa wszyst 
kich wierzycieli tej- 


KANE FEE SĘ | Syndyk tymcezsovy 
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że masy do stawie- 

nia się.w ciągu dni 
krajowe i zagraniczne w dużym yz po cenach przystępnych É > 
Ga, poleca: ÁÁÁ 
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sobiście, lub przez 
w. GOSTYŃSKI 


pełnomocników. 
M — ŁÓDŹ, PIOTRKÓWSKA X 69, FRONT, I-sze PIĘTRO. — 
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od zł. 1. | 


Ceny miejsc od zł. 1- REDI 
Początek o godzinie 6-ej po południu, Ostatni seans o godzinie 10:ej wiecz. $$$ 


W jwiatynwi 


UW DOŁ 
dÀ 


eN sY : 


Tu jednak delegację przyjęto bar- 
dzo ozięble i nie chciano dnpuścić iei 
do wojewody . ` ; ; 

Delegacia powróciła więc do Kon- 
stantynowa, gdzie zdała robotnikom re- 
lację ze swej misji. 


Po wysłuchaniu sprawozdania 
robotnicy do tego stopnia się wzbu- 
rzyli, że usiłowali powybiłać w magi- 

stracie wszystkie szyby. 


W krytycznej chwili przed tłumem 
pojawił się znów p. Gryzel, który 
dzięki swemu taktowi robotników 
uspokoił. 


Zebrany przed magistratem tłum od- 

był wiec, na którym | 

postanowił wysłać delegację do War- 
. szawy. 

Delegacja ta wczoraj popołudniu 
udała się do stolicy, gdzie interwenjo- |. 
wać będzie na terenie sejmu i władz 
centralnych. 


Gabinet figur | 


woskowych 


sle za pracę. 


może być uruchomiona o ile robotnicy 
zgodzą się pracować na weksle lub za 
towar. 

Robotnicy na propozycję tę nie zgo 
dzili się i zwrócili się do związku „Pra- 
ca“, który wysłał na miejsce p. Ogłow- 
skiego. Dzięki interwencji inspektora- 
tu pracy zostanie zwołana wspólna kon 
ferencja w celu zlikwidowania zatargi. 


masy upadłości 
Dawida Lubiśskiego 


Gabinet figur 
woskowych 


JODY | przed syndykiem 

(kódź, Południowa Ile 20, 
godz. 4-6), celem o- 
świadczenia, z jakie 
go tytułuijakiej su- 
my są wierzycielami 
i celem złożeniu te- 
muż syndykowi, lub 
w Kancelarji Wydz. 
Handlowego Sądu O 
kręgowego w Łodzi 
(Pańska-Ne 115), tytu- 
łów wierzytelności 
swych, 

Syndyk tymczasowy 
upadłości 
„Józei Laski, adwskal 
Sprawdząnię wierzytel- 
ności odvywać się bę. 

dzie w Wydzisle Hand: 
| lowym Sądu Okręgowe- 


CETTE 


E TZT TPR | 
Śmietanka i mleko 
Sterylizowane i homogenizowane 
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zawsze gotowe do picia. 


Hurtowy i Detaliczny Skład Obuwia 


 JMÓB WINDMAN 


; n Łódź, Piotrkowska 35 
Ma g 'Rok założ. 1885, 


+ | rierpnia t. boo g, łów 


i Pada 7 pci t025 1. 
+ Zawiadamia Sz. Klijentelę, iż otrzymał duży tran- || „JEmesśi, zdwokat 
sport galanteryjnego letniego obuwia jak to: płócienne, | Rolwasą 
prunelowe i t.p. najnowszych fasonów po cenach $ D 
M bardzo przystępnych. 
| Sprzedaź detaliczna: Piotrkowska 35, tel. 12-23. § 
W porze obiadowej między 1—3 skład zamknięty. 6785 2 $, 
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Przejazdem do Anglji i Ameryki 


(pojedynka) 
w. dobrym- stanie 
do sprzedania, 
Kilińskiego (] 


Tylko kilka występów. 


go w Łodzi, 18, l4 | o - 
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„REPUBLIKA“ 
Łódź 
8 łipca 1925 


Rząd 


Polityka bilonowa jest 


Na skutek silnych ataków, skierowa- 
nych przeciwko rządowi (irabskiego ze 
wzgjędu na nieopatrzną politykę walu- 
tową, która ujawniła się ostatnio w for- 
mie niezręcznej emisji bilonowej, poja- 
wiają się ze strony urzędowej wyjaśnie 
nia, które jednak nie są w stanie zni- 
welować ostatnio poczynionych  błę= 
dów. Tezę urzędową możemy streścić 
następująco: 

Sfery oficjalne twierdzą, iż polity- 
ka bilonowa jest najzupełniej racjonal- 
na, gdyż obieg monet zdawkowych wy 
nosi na głowę 7 złotych, podczas, gdy 
w myśl ustawy monetarnej maksimum 
dopuszcza się do 12 złotych na głowę. 

Stąd wniosek, iż dotychczasowy spo 
sób nasycania rynku bilonem jęst wła- 
$ciwy, zwłaszcza, iż 

maksimum obiegu bilonowego jest 
niższe, aniżeli np. w Gdańsku, czy też 
w Niemczech, 

gdzie obieg zdawkowy obliczony jest 
w wysokości 25 złotych na głowę. 

Z takiem ujęciem sprawy jednak zgo 
dzić się nie możnał Przyczyny, które 
składają się i wywołują powstanie kry 
zysu bilonowego Są: 

f) niewspółmierność obiegu bilono= 
wego do obiegu banknotowego, 

2) nieumiejętne wpuszczanie do oble 
gu bilonu i 

3) niezrozumienie istoty krótkotermi 
nowego kredytu rządowego. 


Niewspółmierność obiegu bilo- 
nowego do obiegu banknotowego 

Nasze ministerstwo skarbu w zupełno 
ści zapomniało, iż prócz normy, regulu- 
jącej wysokość obiegu bilonowego, naj- 
istotniejszym jest stosunek, zachodzący 
między ilością bilonu, a ilością bankno= 
tów, będących w obiegu. 

Przyjęty w Polsce stosunek 35 proc. 
jest anormalny i nigdzie nieznany. Bilon 
nie jest ciężarem w obrocie, a przeciw- 
nie, 

jest bardzo pożądany skoro służy ie- 
dynie do pokrywania zobowiązań, ople- 
wających na ułamki jednostki monetar- 
nej. 

Z chwilą, gdy ilość tranzakcji, ople- 
wających na ułamki, jest mniejsza, ani- 
żeli ilość bilonu, to zjawisko nadmiaru 
jego występuje w całej jaskrawości. 

Tego właśnie nie rozumie minister- 
stwo skarbu. 

Zapomniano w ztpełności, iż 
wskutek wzrostu kosztów utrzymania, 
jakoteż wskaźnika cen, ilość tranzakcii, 
opiewających na ułamek jednostki mone 
tarnej, zmniejszyła się niepomiernie. 

Stąd też pochodzi zjawisko przesy- 
cenia rynku bilonem groszowym (50, 20 
110 groszówki). Przesyt bilonem złoto= 
wym, 1 i 2 złotówkami pochodzi z tei 
samej przyczyny, gdyż 

ilość tranzakcji, będących nizką wies 
lokratnością 1 I 2 złotych z wyżej przy 
toczonych względów nie stól w prostym 

stosunku do emisji tego rodzaju monet 
Hin Iionowych. 

Stąd też pochodzi zjawisko absurdal 
ne, iż: większe sumy bywają wpłacane 
i wypłacane bilonem, skoro jego ilość 
ńie została ustalona 

1) ani stosunkiem do obiegu bankno- 
towego; | 

2) ani ilością obrotów gospodarczych 
i ich wysokością, Jakoteż sposobem ich 
regulacji. 

Jasnem jest, iż 

porównywanie. kontyngentu bilonowe 
go dla Niemiec i Polski, bêz uwzgłędnie- 


nia stosunku jego do ilości banknotów, 
lakoteż napięcia obrotów gospodar= 
czych, jest teoretycznie i praktycznie 
fałszywe. 

Nie dziwota więc, iż kryzys bilono- 
wy, który wystąpił u nas w całym natę 
żeniu, nie znajduje zrozumienia w sfe- 
rach rządowych, myślących innemi, nie 
stety zupełnie fałszywemi, kategoriami. 


Nieumiejętne wpuszczanie de: 
obiegu bilonu. 


Kryzys bilonowy zaostrzony jest nie 
zręcznemi metodami wpuszczania mo- 
net zdawkowych do obiegu. 


Cały strumień bilonowy skjerowany 
jest wyłącznię do miast, które duszą się 
z powodu nadmiaru monet zdawkowych 
podczas, gdy wieś jest niemi SEORYCO- 
na, 

Jednak ze względu na poziom cen 
artykułów żywności bilon przedostaje 
się na wieś o wiele trudniej, aniżeli w 
czasach przedwojenych; pozatem 


przednówek jest okresem, w którym 
natężenie obrotów handlowych między 
wsią i miastem, jest najniższe w roku, 

gdyż chłop, po dokonaniu zasiewów, 
niema wiele produktów do zbywania 
tak, iż 

bilans handlowy między wsią a mia- 
stem jest dla niej pasywny. 

Moment ten przeóczyło w zupełności 
ministerstwo skarbu i zadawala się teo- 
retycznie przyjęciem proporcji bilonu 
na głowę, podczas gdy w rzeczywisto- 
ści 

nastąpiło jego skomulowanie wyłącz 
nie w miastach. 


Niezrozumienie istoty krótkoter- 
minowego kredytu rządowego. 


Słyszymy rówńież poglądy, iż 


bilon jest bezprocentowym kredytem 


rządowym. 

Tak jest w istocie, jednak musi on 
być, jak zawsze, ustosunkowany do bud 
żetu i emisii. Wprawdzie 


państwa korzystają z krótkotermino 


Rozmaite są sposoby. nabierania wierzycieli. 
Tranzakcje przędzą i maszynami między firmą Kacewicz i firmą Allart. 


Na ostatniem posiedzeniu wydziału 
handlowego sądu okręgowego rozpatry= 
wana była ponownie sprawa firmy Al- 
lart; Rousseau et C-ie (przędzalnia cze- 
sankowa) przeciwko syndykówi upad= 
tei masy firm Kacewicz, Endwajs i S-ka 
i Samuel Kacewicz i S-ka. 

W powództwie firma Allart wnosi 0 
zobowiązanie syndyków do wydania jej 
2107 kę. przędzy, oddanych upadłym fir 
mom do sprzedaży komisowej. 

Na to został przez syndyków nałożo 
ny areszt w lokalu firmy Kacewicz (ul. 
Piotrkowska 67). Na poprzedniej rozpra 
wie syndycy wnosili ô oddalenie preten- 
Si powódki, ze względu na tô, Że umo- 
wy między firmą Allart a firmą Kace= 


włcz są fikcyjne i zawarte na niekorzyść |'* 


wierzycieli. 

Następnie syndycy wnieśli skargę 
wzajemną © zobowiązanie firmy Allart 
do zwrócenia masie 25 maszyn, wymie 
nionych z fabryki Kacewicza ( Piótr= 
kowska 106). 

Sąd na poprzedniej rozprawie posia 
nowił obydwie sprawy  rożpatrywać 
łącznie. 

Na ostatniej rozprawie rzecznicy tir 
my Allart, adw. Żelazowski i Adamo 
wicz, dowodzili, żż maszyny jeszcze w2 
wrześniu 1924 zostały nabyło od firmy 


IANDLOWY CE 


myśli falszywemi Kategórjami. 


dlugim łańcuchem nieporozumień. 


wych kredytów, jednak nie w formie bi» 
lonowej, 


o ile chodzi o tak wydatny sposób, 


jak u nas to ma miejsce. 


Na zaspokojenie potrzeb w takich wy 


sokościach, jakie ma rząd Grabskiego, 
istnieją fórmy krótkoterminowych opro 
centowanych papierów państwowych, 
które znajdują pomieszczenie tylko o ty» 
le, o ile rynek kredytowy na to pozwa- 
la. Skoro zaś 


nasz rynek kredytowy jest zamknięty 


dzisiaj dla wszelkiego rodzaju państwo- 


wych: papierów, 
to nie można wtłaczać w filego bilo- 


nu i wmawiać w publiczność, iż jest to 
jedynię forma krótkoterminowych kre- 
dytów państwowych, które są wszędzie 


na porządku dzienńym.. 
HST 021 

ałanię świadkami szeregu niepo- 
rozumień, jakoteż fałszywego ujęcia pro 
blemu, które w wyniku doprowadzają 
do fatalnego stanu, w jakim się znaleź- 
liśmy. 

Najbardziej niepomyślną. Śwofieżno- 
ścią jest fakt, iż 

rząd, zamiast grać w otwarte karty, 
stara się wmówić w ogół, że istniejące 
zło nie jest złem. 

Czyni to niestety z przekonánia, co 
dowodzi, iż- 

nie pojmuje owsa sytuacji. 

w rzeczywistości jest to złó najwięk 
sze, gdyż i 

podcina zaufanie 1 wytwarza przy* 
gnębienie. 

Wymownym tego dowodem jest 


bankowy kurs dolara, który ostatnio |. 


wynosi 5,21. 

Pan Grabski rozpoczął nieświadómie 
grę na zniżkę złotego. 

W kilku ostatnich dniach 


zdołał go zdeprecjonować o pół proc. 
Napewno podniesienie złotego o te 
pół proc. będzie kosztowało więcej tru 


du i wysiłków, aniżeli uświadamia $ö- 


bie to ministerstwo skarbu. 
Dr. Leszek Kirkien. 


Z sądu | handiówego. 
-0 


Katewicz i pozostawicne mna miejscu 
wzamian za có firma Kacewicz zabowią 
zała się do płacenia dzierżawy ża użyt- 
kowanie maszyn. Firma Kacewicz u- 
mowy nie dotrzymała wobec czego fir- 
ma Allart maszyńy z fabryki wywiozła. 

Sporna przędza natomiast została od 


dana firmie Kacewicz do komisowej | 


sprzedaży. f 
W koncu rzecznicy Allarta przedsta 

wili dowody pisemne, ż których wyni- 
kpa że maszyny nabyte zostały za przę 
zę: 

Syndycy upadłych firm, adw. Beim 
Nenmark, wskazywali, i% w księgach 

"ociwnika umowa 0 sprzedaż ma- 
NA Koseng zanotowana we wrześniu 
7 ro U. 
Umowa ta została wpisana już po 
zamknieciu ksiąg z 1924 r.. co wskazuje 
"ranie na istotny cel tej rzekomej 
'ranzakcii. 

Charakterystycznem jest, że 

właściciele firmy Kacewicz, Oldenburg 
| Kingsberg, w czasie opleczętowania 
składów wskazywali ža każdym razem 
inne źródło I tytuł prawny firmy Allart 
do maszyn. Tak haprz. panowie ci utrzy 
mywali raz. że istnieje umowa rejenta|- 
na, innym zaś razem wśbóminali ó zwy 
ktej umowie i tak w kółko. Tymczasem 


— 


współ=. 
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| BIFREJA 


Spe 

GOTÓWKA, i | 

Dolary 5.18 i pół yli 
Franki franc. ad. 42 i pół ie 
CZEKI ARES" 

Holandja 209.07 Z | EN 
Londyn 25.33 - | mag 
Nowy Jork jak gotówka "| miel 
Paryż jak gotówka. | a i 


Praga 15.44 i jedna czwarta , 
aroari 101.10 a 
iedeń 73.28 i pół r i 
Włochy 19.53 trzy czwarte 3 3 


PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY ZA” 


Pożyczka zed w r Ajavat 65, w gó j 
tych 387,025, 347,495 . Pod 
Pożyczka kolejowa 80, 95,80 © © | Sali 
ý POETON konwersyjna 5 proć, 43.50 | kug 
proc ix 
'4 1 pół proc: list. zast. ziemskie ża.56, p 
22.65, 22.60 i i 
5 proc. obl. Tow. Kredyt. m. Warsza” | 
wy 19, 19.15 A X 
4 próć. obl. Tow. Kredyt. m. Warszde 
wy 19.75 
Dyskontowy 5,5,10- 
"Przem. Lwów 0.25 
Zarobkowy 7.50. 
dla Handl, i Przem. s 
Zachodni 1.50  : « 
Siła i światło 0.21. 
Częstocice 1.45, 1.50 
Cukier 2.20, 230 ` 
Węgiel 1.40, 1.44 
Nobel 1.58, 1.60 
.Lilpop 0.57, 0.59, 0.5 
Norblin 0,7. 
Parowozy 0.40, pe. 
Rudzki gy, 1.25 | 
Puls 0.46, 0.42 
'Chodorów '3. 
Gosławice 1.80 
Firley 0.35, 0.31, 0.33 
- Polsk. Przem. Naft. 0.39 
Cegielski 0.35, 0.36 
Modrzejów 3.10, 3.25 
- Ostrowieckie 4.75, 4.80 
Pocisk 7.20 
Starachowice 1.50, 1.48, 1.50. 
Ursus 1.06 ŁO 
Zawiercie 9.60 - 
Borkowski 1.10, 1.08 
Zieleniewski 10.25, 11. 
Żyrardów 7.15 
Haberbusch 5,75,. 6, 5.90 


okazało się, że wogóle żadnej umowy nie 
yło. È 
Kotwy firma Allart wywiozła ma f 
pry, u po terminie otwarcia upadłó | 
s replice pełnomócnicy tirmy Altar | 
wnosili o odroczenie rozprawy | 6. 
sprawdzenie ksiąg handlowych. , 
Syndycy uzupełnili swe poprzednić 
wywody, mające na- celu zakw O 
wanie istnienia omawianej tranzakeli 
Firma Allart handlem maszyn się nie za 
miuje, dla własnego zaś jej użytku okras 
gle maszyny do wyrobu trykofiny OŚŻY | 1; 
wiście są zupełnie zbędne. O ileby za” - 1 
firma Allart nabyła maszyny, aby Wy 
równać należne jel od Kacewicza simy! 
toby je natychmiast sprzedała. Oddanić 
zaś maszyn w dzierżawę Kacewiczow 
dobitnie wskazuje, że mamy do czynie | 
nia z fikcyjną tranzakcią, obliczona n*i 
szkode prawdziwych wierzycieli. late | 
ġo też syndycy, którzy reprezentują 10 
teresy zarówno samej masy, jak i wič 
rzycieli. których roszczenia wynosźł 
setki tysięcy złotych. stanowczo prze” 
ciwstawiałą się zakusom firmy Allarta: 
Sąd, po naradzie, rzychylając sić | 4 
dò wniosku rzecznika firmy Allarta spr 4" 
wę ódroczył i zobowiązał obydwie st | " 
ny dó przedstawienia swych ksiąg hand i 
lowyćh. (o A 
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| Hołd dla Amundsena. 


| 
Stolica Norwegji godnie witała 
bohatera. 


Oslo, 5 lipca. 
Specjalna służba telegraficzna „Republiki“. 


o W promieniach pięknego słońca przy 
yli dzisiaj do stolicy członkowie lotni- 
czej ekspedycji _ podbiegunowej z 
_ AMundsenem nac zele. 


W mieście wywieszono tysiące cho 
Iagwi, Na ulicach, któremi lotnicy 
Mieli przejeżdżać, zgromadziło się już 
9d rana kilkadziesiąt tysięcy ludzi. 


0 godzinie 12.45 5 wojskowych aero 
dlanów ukazało się nad miastem, by 
Powitac znakomitych gości. Nieco póź 
i zjawiło się 6 samolotów nad. forty 
„ciami, a wśród mich znajdował się 
Wnież samolot „Nr. 25“, który odbył 

gudróż pod biegun. Lotnicy zakre- 
Ślali ósemki na wysokości zaledwie kil 
„Mudziesjęciu metrów. Następnie apa- 
R st 25" upadł na morze i przeje- 
ke między szpalerem ozdobionych 
SA mi motorówek, zbliżając się do 


Ai 


boją A która znajdowała się na 
kladzie jednej z motorówek. podje- 
a aż do samolotu i przywitała lot 
NA 


Gdy następnie aparat „Nr. 25" wzbił 
w * nad port. rozległy = się wystrzały 
Mąatnie z twierdzy i z okrętów, nale- 
4 do eskadry angielskie. która 
Zucjła kotwicę w Oslo. Na wszyst- 
okrętach i statkach w porcie hu- 
Iv syreny. Wreszcie samolot 
ba 125% powrócił do miasta. gdzie wy- 
dą dowar, a znakomici. podróżnicy “wsie 
k do szalupy, Prezydent izby W ser- 

źnych słowach powitał gości. a od- 

„wiedział mu. bardzo” krótko. Amind- 
Ri dziękując w imieniu  swojem i 
1 SRA towarzyszy: za serdeczne przy- 
| j tepnie odbył się krótki ceremo- 
i iz I powitalny na zamku królewskim, 
zie Wszystkim członkom ekspedycji 
Zono ordery, przyczem nie uczy- 
„A kit żadnych wyróżnień. Wszyst- 

1." 6-ciu podróżnych uważają tutaj za 

Į a Seiu braci, związanych na śmierć i 
A ycie, którymi przewodzi „wielki brat* 
b Amundsen, Wieczorem odbył się uro- 
"sty bankiet w Grand-Hotelu. 


Amundsen oczekuje na powrót Nan 
A ka” * Z którym chce się porozumieć co 
I Bre went, przedsięwzięcia nowej wy- 
1, Y do bieguna, tym razem jednak 
in aeroplanem, a Zeppelinem. Jeśli 
Ng Preza doszłaby do skutku, to balo- 
o di sterowym kierowałby dr. Ecke- 
f te który prowadził balon Z. R. NI z 
Opy do Ameryki. 


Piłka nożna. 
2 MISTRZE WŁOCH. 


„A A walka, decydująca © mistrzo- 
Pe ay, och w piłce nożnej, znowu wie 
p tiosła rozstrzygnięcia. Obydwaj 
A Nom niy, posiadający równe -sily, 
i 


FCBolonja rozegrali mecz w 
Turynie y. z rezultatem 1:1. ... 


F MISTRZS H s. 


i apstrzostwo piłkarskie SHS. zdchył 
| aiski: aa! TE bijąc w finale „Gre 


| i | 
i ; Tennis, 
A NIEMCY - —-AUSTRJA 9:0. 


alegi vy sh we Wrocławiu, wiemcy od 
ko V w alne SR © bijąc przeciw 


PRZEGLĄD S 


Y. 


Z dorocznych wyścigów samocho 


dowych w Alpach austrjackich: 


> start i „Steyr VI“, wspinający się po górskiej drodze. 
FIRMA) TAPI TRAN TA FRZ URZ OES PO RAZA TZ AAE SOA EE 


Austrja—Szwecja 4:2 (2:0). 


Doskonały bramkarz i 


świetnie zgrany atak 


wiedeńczyków. 


W niedzielę odst A tutaj: oczekiwa 
ny z wielkiem zainteresowaniem przez 
świat piłkarski mecz między drużyna- 
mi, reprezentującemi Szwecję i Austrię. 
Jak już wiadomo z depesz, zwyciężył 
team austrjacki w stosunku 4:2 (2:0). 

Obecnie nadchodzą bliższe szczegó- 
ły z przebiegu gry, która nieoczekiwa- 
nie przyniosła klęskę półfinaliście olim 
piady paryskiej. 

Okazuje się, że duszą drużyny au- 
strjackiej był jej bramkarz Aigner, któ 
ry obronił nieskończoną ilość niebez- 
piecznych rzutów. Obrona w osobach 
Reinera i Tendlera nieco szwankowała. 
Pomoc stałasna wysokości zadania, na 
tomiast znakomicie zgrany atak prze- 
szedł wszelkie oczekiwania, szczególnie 
para graczy z „Hakoah“, Neufeld i Haus 
ler,na prawem skrzydle dokonywała cu 


dów techniki. Środek ataku Horwath 
był niezwykle pracowity, tak, że z czte 
rech uzyskanych bramek trzy należy za 
pisać na jego rachunek. 


Drużyna szwedzka naogół zawiodła, 
szczególnie atak nie pracował tak ofiar 
nie, jak się tego po walce na olimpiadzie 
spodziewać było można. 


Gra była bardzo ożywiona i, pomi- 
imo zwycięstwa austriaków, obfitowała 
w momenty, w których atak szwedzki 
groził bardzo poważnie bramce prze- 
ciwnika. 


Zwycięskie goale padły w 11, 22, 53 
i 60 minucie. 


Wówczas dopiero szwedzi. podniece 
ni szykującą się kompromitacią, zebrali 
wszystkie siły i raz za razem wbili 
dwie bramki nie do obronienia. 


Tryumf tenisistów fran: 
cuskich w Wimbledon. 


Zuzanna Lenglen, Lacoste I Bo- 
rotra zdobylitytuły mistrzów 
świata. 


Francuski sport tennisowy odniósł 
przy tegorocznych grach o  mistrzo- 
stwo w Wimbledon niezwykły trita. 
Reprezentacja francuska nietylko zdo- 
była mistrzostwo w klasie pań I w kla. 
sie panów, ale i w innych konkuren- 
cjach wysunęła się na czoło. 


Zuzanna Lenglen, t. zw. „boska Zu 
zanna“, zdobyła mistrzostwo świata w 
klasie damskiej. 


Po zdecydowanem zwycięstwie nad 
miss Mc. Kanne cała nadzieja Anglii 
A była na 19-letniej pannie Joan 

rv. 


Ta młoda angielka, zresztą dosko- 
nała tennisistka, posiada temperament j 
niezwykłą ruchliwość. Pokonała ona 
byłą mistrzynię Francji, panią Billout, 
wywołując nieopisaną radość wśród an 
gielskich widzów. 


Gdy stanęła do rozstrzygającej wal 
ki z panią Lenglen, płac otoczyło kilka 
tysięcy ludzi, W tej walce młoda an- 
gielka wykazała również wysoką kla- 
sę gry, która jednak nie wystarczała, 
aby dorównać Lenglen, będącej w dos 
konałej formie. To też francuska Wwy- 
grała pewnie obydwa sety 6:2 i 6:0. 


W walkach o tytuł mistrza w klasie 
męskiej odbyło się spotkanie austrat. 
Andersona, ogólnie w Anglii faworyzo- 
wanego, z francuzem Lacoste. Okazało 
się jednak, że reprezentant Australii ani 
przez chwilę nie dorównywał spokojem 
i pewnością francuzowi, który go też 
bez wysiłku pokonał w trzech grach 
6:4, 7:5i 6:1. Cała gra trwała 45 min. 
Anderson został pobity jeszcze o wiele 
łatwiej, aniżeli się z powyższych liczb 
wydawać może, a to dlatego, że Laco- 
ste, który swego przeciwnika uważni: 
obserwował i niebawem  zbagatelizo- 
wał, grał lekkomyślnie i bez wysiłku 


W drugiej grze półfinału spotkał się 
francuz Borotra ze swym ziomkiem 
Cochet. Borotra miał niełatwe zada- 
nie, ale w rczultacie zwyciężył Co- 
cheta w czterech setach: 5:7, 8:6, 6:4 
i 6:1. 


W ten sposób Borotra i Lacoste, zre 
sztą tak samo, jak w roku ubiegłym, 
weszli do finału walk o mistrzostwo 
świata, przyczem warto zaznaczyć. że 
w ubiegłym roku ostateczne zwycie- 
stwo osiązna! Borotra. 


Obecnie Lacoste zwyciężył zeszło 
rocznego mistrza Borotre po bardzo 
ciężkiej i uporczywej walce 6:3, 4:3, 
4:6 1 8:6. 


Spotkanie tych dwuch znakomite 


tennisistów należało oczywiście do naj- 
ciekawszych w całym turnieju, 


Nagrodę pocieszenia w turnicju v 
Wimbledon otrzymał wegier Kelrlin= 


w sferach alpinistów znany buł jednonogi turysta, p. Oito Marculieec, 
sztuczną nogę) zdobywał on najwyższe górzkie szczyty, aż wreszcie osunęła mu się noga nat.zw. 


Mimo kalectwa swego (miai 


drodze Pichia i runął w przepaść. Zwłoki znaleziono dopiero po dwu dnissh, 


eOr 


—Str. 10. _ | RKRUBLIKĄNW=" sa | | „| a 


K OGLOSZENIE. Ii Urząd Skarbowy Łódź, dnia 7:g0 lipca 1926 roku, 9 przy | 
Hi Na zasadzie $ 125 Rozporządzenia | podatków | opłat skarbowych ; , y 
Wykonawczego (Dz. U, Rz. P. me 87 w Łodzi. ; fab 7; 

] zr. 19025) do Ustawy o powszechnym í i ry 


obowiązku służby wojskowej z dn, 23 


| 
b! maja 1924 r. (Dz. U. Rz. P. M 61 poz Warszawa; Mokotowska Nr.8 tel, 148 
14 609 daje do wiadomości, ża Magi : p 
ai iral m Lodz przejął z dniem” lipca OGLOSZ EN IE. JEMARKOWICZ. J 
° 25 rr vod Komisarjatu żądu na m £ 

b Łódź rejestrację taczników 1904, 19085, t Spawam w kotłach parowych knięchj > 
1906 i 1907. } 268 Il Urząd Skarbowy podatków i opłat skarbowych w Łodzi podaje niniaj- Cl y i Aya h Ai Wał kof 
A ET MA ylindry pawanę i wybuchowe; Wały Kob 

Dodatkowa. rejestracja mężczyzn w| szy do ogólnej wiadomości, że ha pokrycie zaległych podatków | opłat skar 2 JS - 

rodzonych w r, 1904, którzy obowiąze|- powpy h odb ści usy młotów parow ch. Zelazo, stal i z6 R 
kowi temu dotychczas nie czynili za-| POWYCH O dą się publiczne lleytącje ruchomości zajętych u niżej wyszcze= | ZR dzy kt 

dość, odbywać się będzie, począwszy| gólnionych dłużników; dnia 16 lipca 1925 r, między godz, 10 rano, a 4 popał. iwne części. Mosiądz, dzwony, na wszystki G 

od dn, 6 lipca b. r, w lokalu Oddziału gwarąncja. | 


Wojskowego przy Placu Wolności Ne 1 1) Szyper Mordka Lewi, Zielona I7; pianino, meble gk: 4 
FLY. ER CAKE? Dom Handlowy Szyper | Syn, Zachodnia 68: urządzenie biurowe, mą= Aparat prevonIY gdzie jest 120—220 wal 


od g. 10 do 183-tej. 2 


O rejestracji roczników 1905, 1906] szyna do pisania miana prądu i na Transmi 
11902 nastąpią T C ka 3) Rabinson Ch. i Sz, Piotrkowska 59; 10 sztuk towaru adi: na Pransmiajce | 
017) prezydent m. Łodzi d) Kure Ma Wachognia 811-18 gatuk towary i SRRNZRRRRKNEKNAKRKRKNA 
6961 (—) M. Cynarski. 5) Bette, Kartuz i Landau, Piotrkowska 73: kasa ogniotrwałą 


lipea o god dj 
Ą 8 wieczorem Fi k 


5 Mokrsey Becia i Frajtąg, Lipowa 43: 5 warsztatów tkackich 
7 gubiono portfel M 


B-cia Gold, Szkolna 16: pianino meble 


8) Presburgjer Z, Zielona 5: kasa ogniotrwała, maszyna do pisania, meble || 
9) Reinfeld Icek, Dzielna 5: meble, 25 sztuk towaru — — i A 
10) Berman Mordka, Kilińskiego 42: meble | 5 sztuk towaru Kupno i sprzed ter tać Aly aaa 
li 11) Bławat I Rubinsztajn, Składowa 23: 200 tuzinów pończoch amochód cmarkt |iraneyskiego pat, 
II 12) Lewandowski i Rozenblum, Plotrkowska 14: 25 sztuk towaru $ Stoevef 4 msobor |i 
ji wykwalifikowanąna wspólnicz- 13) Frenkiel J, 1).: 30 sztuk towaru wy osagyjnie - do 
l kę do salonu mód poszukuję. 14) Gutman J. Piotrkowska 20: meble, 10 plaszczy damskich ron Ast 
Lokal w śródmieściu posiadam), 15) Rozental |, Piotrkowska 17: 10 sztuk towaru m12 | 4-6. 6050 zwrócić 4 (| al 
Oferty sub. „J. L.“ do admini- 16) Zylbersztajn |.. Lipowa 20: meble NKAÓREN an towkę zatrzymii ŝi 
stracji. 6957 17) Rozenblat Dawid, Przejazd 55; 2 maszyny przędzalnicze leski czystej ras otlin, Palawa 4 Ą 
za 18) Rychter Alfred, Piotrkowska 104; 2 tokarnie P Doberman 1oy 4 
— 19) Ratner Samuel, Piotrkowska 42: 150 serwot odslowę fe prie ć 
i 20) Peter Miehał, Piotrkowska 110: 10 warsztalów tkackich f piętro, PEDIG Fabr, x 


21) Lewciiberg | Krauze, Cegielniana 43: 100 sztuk towaru 
22) Milsztajn Szymsza, Dzielna 31: meble 

23) Sandowski i Teper, Wschodnią 74; meble 

24) Altman i Fajwie, Moniuszki 1: meble 

25) Klugman, Szenfeld | S-ka, Sienkiewieza 9: meble 

20) Szmulewiez Henryk, Dzielna 55: 200 tuzinów pończech 

27) Szymkiewiez Jakób, Piramowiezą 10; meble 

28) Wajskohl Lajbuś, Cegielniana 49; meble 

29) Kimelman Josek | S-ka, Piotrkowska 73: 30 sztuk towaru 


POSZUKUJĄ 


sklepu na ul, Piotrkowskiej od 
ul. Cegielnianej do ul. Prze- 
jazd. Oferty do „Republiki* 
pod „Skromny“, 6955 


"Po i zł. 250, Przynði > 
alby zj Sz, Dłu nowsidi | a 
la ky krojezyni Łódź, Pomarskł | m 
poszukuje pracy w ł 
c t aginęła kapta PH 
domach prywatnych || 5 pnia, eri 


4 
m | | 

AZALIA ŻW, E 
r 

c 


| -GGZNGKKENECSĆ aA a 
] fane płasz- 


zad 


PENET p d 
nteligentna panna. ce gamE Rat” f 1 


p szpice młode ra 


j j ` ROT E ; A 7 sy. francuskiej pesenku kondy- 
Mihalter - bilangigta 30) Szklar Jakób, Cegielnian1 45: różne naczynia emaljowane i szklane | sprzodam, Kilińskie [eli de jednego lub 
bi 31) Gotesdiner i S-ka, Piotrkowska 38: 106 szt. towaru i urządzenie sklepu | go 89, mleczarnia. |Jwojga dzieci, me 
j) plerwszarzedna ralynowana sita, ma ilr 32) Hiler Józef, Piotrkowska 82: mębw o LIJ reż SA: 
o SIA blisdsk Aogonie DA Zie! 34) B-cia Chabańscy, Windman iS-ha, Zielona 6; 50 sztuk towaru Lokale, [dam Świadectwo.ła 
glei t.d. Stata posada jesi równiet `‘. 84)Rozenberg Bruno, Piotrkowska 103: 400 mtr, jedwabiu kawę oferty skłar 
ponądan, task: ojety pod W ia) 38) Lirkens Wilhelm 1 S-wie, Al, Kościuszki 38—38: 2 kasy ogntotewate [Y] ft, dan aa Po agi ed BS 
ZYJMI, + nie U M: 


kój z kychnią; |publiki* pod B J. 
Dzielnica obojętna, 6879 
Qf, sub „500 do 
adm, „Republiki“ 

6814 


36) Bornsztajn M., Piotrkowska 79: 20 sztuk towaru 

37) Kaufman B-cia. Zachodnia 68: 50 sztuk towary 

38) Sommer Alfred. Gdańska 124: samochód ciężąrowy 

39) Drywin Tadntusz. Piotrkowska 71: 5 sztuk towaru 

40) Wojdysławski lzrael, Piotrkowska 51, Gdańska 151; meble 

41) Landau Wiadystaw, Piotrkowska 79: urządzenie biura i 30 szt. towąru 

42) Wagner Teodor, Piotrkowską 101: 506 butelek różnych trunków 

43) Landau Adolf i S-wie, 28 p. Strz. Kan. Nr 52; urządzenie biura, wóz 

s9 P-cia Herman i S-ka, Wólczańska 23: urządzenie blura. > kasy ognio= 
trwałe 


m |pojudniowa Nr F j 

| A człowiek z4| telef, 40-26 Mi i 

3 praktyka pomóc {Specjalista ehom 

poza rn nika Jeten sorp szarnyah went 
CRA r atn rzęde ; ` 1d 3 

A ODA RRC 


świątłem (Lam. 
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